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Dziś ma nastąpić podpisanie paktu 

Londyn, 3 lipca (specjalna wiadomość 
t h i ) . Pakt bezpieczeństwa miedzy Sc-
etami, Polską. Rumunją i Turcją jak 
ierdzą w angielskich kolach politycz-
ch ma być pedpisany w ciągu dnia dzi 
jjszego. Istnieje możliwość, że również 

•irsja i Afganistan 

przyłączą się do tego paklu. 

Ponadto projektowane jest, by do paktu 
czterech państw (Polska, Sowiety, Ru
munją i Turcja) przystąpiły jeszcze Ju-
gosławja, Czechosłowacja, Litwa. Łotwa 
i Estonja. 

ank Morgana pożyczył Niemcom 
dziesiątki milionów dolarów. 

Londyn. 3 lipca. (Specjalna wiado-
ość Echa). Z Nowego Jorku donoszą, 
I sprawa banku Morgana i sprawa pol 
a w Ameryce pozostają ze sobą 

w ścisłym związku, 
om bankowy Morgana, który był i ' 

jest jeszcze za odebraniem Polsce Po
morza zaangażował się bardzo silnie w 
Niemczech. Bank ten uczestniczył 

w pożyczkach 
w których ulokował dziesiątki miljonów 
dolarów. 

« .Rausching przybył do Warszawy. 
Powitanie na dworcu. 

Gdańsk, 3 lipca. (Od wł kor.) — 
|łVczor„, o godzinie 23-ej min. 25 prezy-
jent senatu gdańskiego dr. Rauschning 
fraz wiceprezydent dr. Greyzcr 

wyjechali do Warszawy 
ciem złożenia oficjalnej wizyty rządowi 
niskiemu. 

W WARSZAWIE.. 
Warszawa, 3 lipca. Delegaci przybyli 

!ziś o godzinie 9 min. 45 do Warszawy 

Dolar prywatnie 6,92. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda-

•1tj 6.95, w płaceniu 6.92. dolar złoty w 
Udaniu 9.25, w płaceniu 9.22; funt an-

f.ełski w Udaniu 30-25, w płaceniu 
JO. 10; rubel złoty w żądaniu 4.88, w pła 
Łcnlu 4.85; marka w żądaniu 2.11, w 
płaceniu 2.10; za 100 franków francu-
Ikłch w żądaniu 35.15, w płaceniu 35.10-

Bank Polski dziś w godzinach ran-
pych kupował dolary po 6.92. 

gdzie zostali powitani przez 
przedstawicieli Ministerstwa 

Spraw Zagranicznych 
W skład delegacji wchodzą ponadto rad
ca senatu dr.. Ferber, dr. Blume i se
kretarz prezydenta Rauschninga Streser. 

Pożegnanie posła R.P. w Berlinie. 
Straszliwe upały w Stanach Zjednoczonyc 

izka HI milionów oi z llowo 
100 wypadków śmierci wskutek udaru słonecznego 
Nowy Jork, 3 lipca (specjalna służ

ba informacyjna Echa). Z powodu upa
łów jakie panują 

od kilka dni 

w Stanach Zjednoczonych zanotowano 

Jak wfctdomo, w gmachu poselstwa R. P. 
w Berlinie odbyło się dnia 30 czerwca po 
żegnanie przez kolonję polską w Berlinie 
posła R. P. dra Alfreda Wysockiego. Imie 
niem kolonji polskiej żegnał ministra Wy
sockiego konsul generalny dr Wachiw Ga
wroński, imieniem związku Polaków 
w Niemczech prezes dr. Kaczmarek. Na 

zdjęciu minister Alfred Wysocki. 

sto wypadków śmierci wskutek udaru sl 
necznego. Z Nowerjo Josku wyemigro
wało dwa miljony ludzi udając się do 

miejscowości kąpielowych 

położonych nad morzem. 

A n g r l f *m o g ł o s i 

własną deklarację walutową. 
Londyn, 3 lipca. (PAT) Z kół angiel

skich oświadczają że podpisanie przez 
Anglję deklaracji państw złotego pary
tetu w razie odrzucenia jej przez prezy
denta Rooscvełta 

jest niemożliwe. 
Solidaryzowanie sfę z akcją państw 

złotego parytetu przez podpisanie przez 
nią deklaracji bez prezydenta Rocsevel-
ta byłoby równoznaczne z zerwaniem 

stosunków ze Stanami. Wielka Bryta-
nJa musi liczyć się również z dominja-
mi, np. z Kanadą, która pod względerr. 
\va1utowvm 

związana jest z dolarem. 
Anglja pójdzie prawdopodobnie drogą 
odrębną i jeżeli do kompromisu nic doj
dzie ogłosi własna deklarację waluto 
wą.-

Norman Davis „zarobił" 35 tysięcy dolarów. 
Skandaliczne wynik i śledztwa bankowego. 
Waszygnton, 3 lipca. Pełnomocnik 

rządu Stanów Zjednoczonych na terc-
|nie europejskim Norman Davis, repre
zentujący Amerykę oficjalnie na wszy-

Nie 23, lecz 24 samoloty.. 

Dziś etap 
Amsterdam. 3 lipca (odwłk). Włoska 

eskadra, która wczoraj zakończyła szczę 
oliwie drugi etap lotu do Ameryki przy
była do Irlandji 

Pierwsza mogiła na d r o d z e gen. Balbo. 

Ostrzegamy samotne kobiety 
• H B H S S I 9 H H przed wyjazdem do Francji . 

1 Warszawa, 3 lipca. Syndykat Emi
gracyjny ostrzega samotne kobiety, za
mierzające wyjechać zagranicę w celach 
|arobkowvch, aby nic korzystały z u-
tfug 

pokąłnych doradców emigracyjnych, 
którzy występują Jako przedstawiciele 
brm francuskich i angażują młode ko

biety do wyjazdu w charakterze .służą
cych. 

Osobnicy ci są zwykłymi oszustami 
i handlarzami żywym towarem. Ostat
nio np. ujęto w Katowicach r.askutok 
interwencji misji dworcowej handlarza 
żywym towarem, usiłującego wywieźć 
do Francji kilka dziewcząt 

! w pełnym składzie. 

j Samolot, który uległ wypadkowi w Am-
,' sterdamie zastąpiony został. przez samolot 
1 rezerwowy. Odlot z Londonderry do 

Reukjavik na Islandję wyznaczony został 
na dziś godz. 3 min. 7 nad ranem. 

Obecnie lotników włoskich czeka 
twardszy orzech do zgryzienia, a mia
nowicie lot do Islandji, tym razem już 
cały czas nad Oceanem. 

Będzie to jednak jeszcze niczem, w 
porównaniu z czwartym etapem, czyli 
lotem Islandia—Kanada. 

Umówiony znak gen. Balbo. 

Start rozpoczął się o godzinie 7.10, 
ztf ostatni z hydroplanów wystartował 
o godzinie 7.40. Samoloty wzbijały słę 
w powietrze w tym samym porządku, 
(lo znaczy naprzód „czarne" samoloty 
gen. Balbo, a później „białe", .czerwo
ne" i „zielone"), w Jakim odbył, 6łę start 
a następnie i lot z Orbetello do Amster
damu. 

stkich konferencjach międzynarodo
wych, znalazł się obecnie w niezwykle 
przykrej sytuacji, a to w związku z do
chodzeniami, prowadzonemi przez spe 
cjafaią komisje senacką w Waszyngto 
nie przeciwko 

, domowi bankowemu ..Kiilm. I och 
and Oompany" 

największej po banku Morgana fostytu-
cji finansowej Stanów Zjednoczonych. 

W czasie tych dochodzeń wyszło 
lajaw, że Norman Davis jako pośredni 
między wymienionym bankiem a rzą
dem chilijskim „zarobił" 35.000 dolarów, 
a również obecnie podczas swej bytno
ści w Europie utrzymywał *tałv .kort-
takt z wspomnianym domem bankowym, 
czerpiąc z tęgo tytułu 

pokaźne korzyści materialne. 
Rewelacje powyższe rozpętały w se

nacie amerykańskim istną burzę f sze
reg wybitnych senatorów domaga się 
natychmiastowego odwołania Normana 
Davłsa z zajmowanego stanowiska peł
nomocnika rządu Stanów Zjednoczo
nych. 

Ktoby chciał kraść, dostanie po palcach. 
Minister Goering o pokoju. 

0 samolot \ zerwały sie Jednocześnie do gigantycznego lotu nawldok weta-
?.. ettł lagi. Jak wiadomo start odbył sie nad Jeziorem .w. Obertetto, 

Trasa lotu gen. Balbo-
PIERWSZA MOGIŁA NA DRODZE 

Amsterdam, 3.7. (Tel. wł.) Ranni w 
czasie sobotniej katastrofy lotnicy włos 
cy przebywają w szpitalu- Stan Ich 
jest ciężki, gdyż wszyscy w liczbie 
czterech odnieśli poważne obrażenia 
przeważnie złamania rąk, lub nóg). Naj 
bardziej groźnym jest stan komendanta 
samolotu pkt. Baldiniego, który poza 
licznemi obrażeniami wewnętrznemi 
doznał silnego wstrząsu mózgu. 

Zwłoki piątej ofiary katastrofy, ka
prala — mechanika OuintavaIle'go zosta 
ły po kilkugodzinnych poszukiwaniach 

wydobyte z wody. 
Jak ogólnie przypuszczają, został on za 
bity na miejscu, w momencie, gdy hy-
droplan uległ kapotażowi, a dopiero póź 
niej zwłoki jego wpadły do wody. 

SZCZEGÓŁY LOTU 
DO LONDONDERRY. 

Amsterdam, 3.7. (Tel. wl.) W dmu 
wczorajszym tak jak to było przewidzia 
ne w programie, eskadra generała Bal
bo wystartowała do drugiego etapu gi
gantycznego lotu. 

Berlin. 3.7. (PAT). W niedzielę w Ko 
łobrzegu na zjeździe zachodnio-nlemiec 
kich związków ojczyźnianych przema
wiał min. Goering oświadczając, że 
Niemcy chcą pokoju i nie chcą 

nikogo atakować, 

ale nie chcą być atakowane, świat po 
winien wiedzieć, że Niemcy są najbar 
dziej pokojowo usposobionym narodem 
ale muszą żądać aby ich pozostawiono 
w spokoju. Ktoby chciał kraść — mówi' 
Goering •— dostanie po palcach. 

40 spraw spornych gdańsko-polskich 
leży w Lidze Narodów. 

Warszawa, 3 lipca. W związktf z 
przyjazdem przedstawicieli gdańskich 
do Warszawy zwracają uwagę w ko
łach politycznych, że wskutek dotych
czasowego pieniactwa władz gdańskich 
zalega w Lidze Narodów około 40 
spraw spornych, dotyczących zarówno 
dziedziny politycznej Jak sportowej i 
gospodarczej. W tej ostatniej kategorii 

szczególnie 
ważne sa sprawy celna 

a mianowicie t. zw. obrotu uszlachetnia 
jącego, pod którym to tytułem Gdańsk 
pomija polskie przepisy celne. Najeży s:-e 
spodziewać, że p. Rauschniug będzie sie 
starał wszystkie te sprawy, a przynaj
mniej najważniejsze z nich załatwić w 
drodze bezpośrednich rokowań z Polską 

Ś m i e r ć u c z n i a 4-ei k l a s y 
podczas połowu raków. 

Kalisz, 3 lipca. W dniu wczorajszym 
we wsi Młynarzew, pow. wieluńskiego, 
miał miejsce tragiczny wypadek śmier
ci 13-Ietniego Stefana Gawrońskiego, 
ucznia 4-tej klasy. 

Gawroński w towarzystwie trzech 
kolegów udał się nad rzekę celem 

połowu raków. 
W pewnym momencie chcąc scbwy 

tać gromadę Taków, zmatfdiujiącą się W 
korzeniach drzewa w rzece, przechylił 
się i stracił nagle równowagę wpadając 
do rzeki. Na krzyk Jego kolegów zbie
gli się wieśniacy i rozpoczęli akcję ra
tunkową. Po kflku godzinach zdołano 
odnaleźć już zimne zwłoki Gawrońskie
go. 

* a a 

Radomsko. 3 lipca. We wsi Sulmier z\ 
ce, powiatu radomszczańskiego, wyda
rzył sfę tragiczny wypadek. Grono ma
łych chłopców wybrało się do lasu n* 
wybieranie z gniazd młodych wron. W 
polowaniu tern wyróżnił się 12-letni 
Tadeusz Świtała, który ze zwinnością 
kota wdrapywał się na wierzchołki 
drzew f zrzucał kolegom 

gniazda wronie. 
Zachęcony powodzeniem Świtała wdra
pał sic na wysoka sosnę. Pod znajdują
cym się na 20-metrowej wysokości 
chłopcem urwała sie gałąź i nieszczę
śliwy chłopak runajł ną ziemię, pono
sząc śmierć na miejscu. 

Zwłoki chłopca, po przeprowadź 
nem dochodzeniu wydano rodzicom. 

\ 
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Znany fabrykant samochodów 
odebrał sobie życie. 

Nowy Jork, 3 lipca. Prezydenta xna 
nego amerykańskiego towarzystwa sa
mochodowego „SLudebaker'' £rskinc'a> 
znaleziono w pałacu w Southbend (w 
stanie Indiana) zastrzelonego | 

wystrzałem z pistolet 

Policja stwierdziła, że Erskine po
pełni ł samobójstwo. 

Towarzystwo Studebaker znajdowało 
się od paru miesięcy pod zarządem 
przymusowym. 

NOWELIZACJA U S T A W Y 
o ubezpieczeniu prac. umysłowych 

•Warszawa. 3 lipca. W Ministerstwie 
Opieki Społecznej opracowywany jest 
cbccrije projekt noweli do ustawy o u-
bezpieczeniu pracowników umysłowych 
z dnia 24 listopada 1927 r. 

Ostatnia nowela do tej ustawy do-
i\.zyla wyłącznie działu ubezpieczenia 

na wypadek braku pracy. 
Obecna nowelizacta objąć ma szereg in
nych postanowień ustawy. 

W y r o k w procesie barona Różyczki 
zapadnie w końcu tygodnia. 

Warszawa, 3.7. Proces barona Ro-|opinji przez biegłych potrwa do środy. 
Iftwerth-Różyczki dobiega końca. W IW dniu tym najprawdopodobniej nastą-
sobotę przesłuchano _ ostatnich swiad- i plą przemówienia stron: prokuratora i 
ków a w ich liczbie głównie świadków i obrońców 
OBRAEJFC t w I M L F S J O TW 

Dziś biegli przedstawią wyniki ek
spertyzy buchalteryjncj. Składanie 

dnia. 
Wyrok zapadnie pod Koniec tygo-

Samochód z masłem kokosowem 

Proces 19-tu bezrobotnych w Sieradzu 
Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok.' 

Warszawa. 3 lipca. Przed sądem a 
pelacyjnym w Warszawie znalazła się 
sprawa dziewiętnastu bezrobotnych z 
Sieradza, oskarżonych o udział i kiero
wanie rozruchami w dniu 17 grudnia 
1932 r. spowodowanemi 

zaopatrzeniem bezrobotnych. Sąd okrę
gowy skazał oskarżonych na 1 do 6 mie 
sięcy aresztu- Sąd apelacyjny w War 
szawic wyrok zatwierdzi ł , zawiesił jed
nak wykonanie kary na okres od 2 do 
54irt. 

Zdrad l iwa siekiera robotnika. 
[ . F K R O N I K A P O G O T O W I A R A T U N K O W E G O -

Łódź. 3 lipca. W ciągu dnia wczo-
rajtrzego mieiskie pogotowie ratunków* 
interwenjowało u szeregu bójek i zwad 
ulicznych. Odnieśli w nich ogólne o-
brażenia: 28-letni Franciszek Wielgus, 
tkacz, zamieszkały przy ulicy Drewnow
skiej 83, 19-letni Józef Reszko, bezro
botny, zamieszkały przy ulicy Żórawiej 
2() (Reszke ugodzono nożem w p i e c 
lecz rana na szczęście okazała się lek
ka), 20-letni Aleksander Langner, zam. 
przy ulicy Generalskiej 4, oraz 33-letni 
Józef Rypalski, bezrobotny, zamieszkały 
przv ulicy Wapiennej 5. 

wo znalazła się na ulicy wśród biją 
cych się. Z bójki tej wyszła z guzem, 
wielkości mandarynki, na czole, skale
czonym nosem i zadrapanym policzkiem. 
Wymienionym ofiarom bójek ulicznych 
udzielił pomocy lekarz pogotowia. 

Dziś rano na posesji przy ulicy Kar
packiej 55, wydarzył się tragiczny wy
padek, najęty pracą 46-lctni Józef Sa-
biniak robotnik, zamieszkały przy ulicy 
Natalj i 5, zranił się siekierą. Nieszczę
śl iwy odniósł głęboką 

rana stopy. 
Zawezwany, lekarz pogotowia ratunko-

Zdarzenia i wypadk 
ubiegłej doby. 

i - ) w dniu wceołujezys. w lokalu wta»»j.;. 
l i izy ulicy Piotrkowskie j 107, Wojewódzki Swt;;zc» 
Lokuiórów i Sublokatorów zwoła I zjuxd okręgowy 
n u który p r « y b y l l d e l e g a c i z iió nilu.*! . w u j e w u d * 
t w a łódzkiego, i ' " d ł u ż s z e j d y s k u s j i / . Jazd uchwal 
lit szef f i , menjorjalów, M<3ie s t a w i a j * na:<te}>uja.ol 
p o s t u l a t y , k o n i e c z n e d la z r e a l i z o w a n i a , a niluiiodj 
r l c : 1) zjazd domaga się. aby w drodze ustawa 
zniżona zostało o 60 proc. k o m u n i o z a r ó w n o w <lM 
raacli starych j a k 1 nowych. 2) -zjazd etawiu w i l l . 
s e k o u e e g u l o w a n i e k w e s t i i r e k w i z y c j i w o l n y c h ( n r 
zajętych) mieszkań d la pomieszczenia bezrobotnych 

spłonął jak zapałka. 
Radomsko, 3 lipca, Na szosie między 

lasem miejskim m. Radomska, a w%i$ Fol 
warki, nastąpił wskutek defektu motoru 
wybuch zbiotnika benzyny w samochodzie 

rzyńskiego, zamieszkałego w Radomrku. 
Samochód wiozący transport 

maila fyokowwego 

htanał momentalnie w płomieniach. Szofer 
w ostatniej chwili zdołał wyskoczyć z o--
bjetego płomieniami wozu. 

„Samochód mimo pomoc* wieśniaków 
ze wn Folwarki, spłonął doszczętnie. 

Spalony samochód oraz transport ma
sła przedstawiały łączna wartość ponad 
10.000 złotych. -, 

Najgorzej wyszła 34-letnia Marjanna' wego, po udzieleniu pierwszej pomocy, 
Sztubiak. służąca, zamieszkała przy ulicy przewiózł Sabinłaka na kuracji; do szpi-
Zawadzkiej 4. Sctubiakowa przypadko* tala. 

W i e l k i e ś w i ę t o l e g i o n i s t ó w 
Samoloty zarzucą miasto świetlnemi rak ie tami . 

We wsi zabawa, w sklepie złodzieje. 
O B R A B O W A N A S P Ó Ł D Z I E L N I A . 

Piotrków. 3 lipca. Ubiegłej nocy w 
osadzie Srocko, gminy Podolin, powiatu 
piotrkowskiego, dokonano zuchwałego 
włamania do lokalu, mieszczącej się w 
rynku> spółdzielni. 

Złoczyńcy pod osłoną nocy dostali alf 
do sklepu przy pomocy 

wyłomu w morza. 
Łupem ich .tlały się zapasy wyrobów 
tytoniowych kilka kilogramów machor
ki, czekolady, cukru, i L p. oraz kil
kanaście złotych w bilonie. Kradzież 
zauważono dzia nad ranem i niezwłocz
n i zaalarmowano policję, która wszczę
ła dochodzenie. 

Kradzieży dokonano w sprzyjają
cych okolicznościach. Tej nocy bowiem 
we wsi odbywała się zabawa taneczna. 
ur MÓRCI brała udział nieomal cała lud-

WykofzysUli Uu moment złoczyńcy 
i obrabowali spółdzielnię. 

Łup włamywaczy przedstawiał war
tość około 1.500 złotych. 

Z y c i e P n b l u n l c - . 

Wobec UJTAWIC/JNE krążących pogło
sek, jakobym był współpracownikiem wy 
chodzącego w Pabjanicach pisma p. t. 
,>Prawda Pabianicka'' — oświadcza pu
blicznie, że pogłoski te sa z gruntu fał
szywe," bowiem z pjsmem, jak i jego re
daktorem nic mam absolutnie nic wspól
nego. 
' . . Bcuuud Pupa. 

Tegoroczne uroczystości związano s 
„Dniem Legjonów" zapowiadają, się na te 
renie dtłego województwa 

niezwykle okazale. 
Związek Legjouistów Polskich w Łodzi 

czyni juz ul i .NU, inliruiywne przygotowu. 
nia i opracował ogólne zarysy obchodu pa* 
mu.-tu. i rocznicy. 

W przeddzień to jest 5 sierpnia nuala-
|n zbiórka WMIYOTKICH oraftuiisncyj, które 
ruszą pm-liodeni pod pomnik Tądeusan 
kopi i iuski na JMaeu Wolności, gdzie «o«tu 
ni«s złożony wieniec oraz r w t - t i j f t / t . i 

fet i zostano wygłoszone przemówieniu. 

lic już /.u Uily do wszystkich powiało* wa 
jcwódzlwa. a w najli'i/,fi.y cli • luiurl i roze
słane zoiiunu również <lo wszystkich insty.-
tocyj i oiaanizacyj społecznych 

Niewątpliwie każdr dokry o'i»t\ulei 
złoży w .. i . m i - n i i i / i i o 11, II iitjr« i . ' i i j « / ^ 
choćby Miarę, |irzyc/yniujat się w ten spo 
hóh do ilołoiftiiiu jeszcze jcdin i I-»-c i>• IU I do 
hlfdowy ł uuiouiicilio u ł l . M l e j 'N '< podległo 
ści i >»v|..tzan.ia u.i»zyiv ^ROGOWI czy'i.ij.i-
• v i i i n i 5'.'.aso 11'wwyeli < it.;uc, ż,« dl.; ulrzy 
niania swej wolności, nu u i ł NAJCIĘLEJ za-
|»r.M-o\Ł».iiiy gron/.. zostanie clięluic |>r/.e/. 

k l ó r ły nad miastem samoloty wojskot 
. . n / i i . ,_i miasto 

iwietJnetni r a k i e t a m i . 

W dniu II-n<> sierjinia W ciu î 
d n i u o d b ę d ą s i ę l i c z n e i m p r e z y aportowe, 
jak b i e g s z t a f e t o w y na d y a t a m i e 10 k i m , 

v. \ i c i ( d k o l a r s k i e n a s z o a i e , z m e t ą w I I 

l e n o w i e , e l i m i n a c y j n e s a w o d y b o k s e r s k i e , 

n u których odbędzie nic szrreiz aensucyj-
nv< -h wł-lk i t ' il Wreraeie od gwlstny 
I l-i-j odheił/.ie s i r « li i leiiowit- /•ibaw I 
narodowa w puiku turnów%l,ini urozmui 
cuaa «\.tci . I INII chóru k a U t d r a h i e c o i k o n -

certem okiestr N*ojhVov,ycli i \ olicyjnych, 
Ukoronowatiieju jednak tegorocznego 

..Dnia Lęg jonów" będzie zbiórka '»> 
molot, który ufundowany wysiłkiem całej 
ludności województwa łódzkiego / n - i . u i i . ' 

złożony w ofierze Państwu, uby służył illu 
obrony Jego grtuiic- Łinty ofiar rozesta-

Opera, dramat i operetka 
w Ł o d z i . 

Łodzi , p 

l*r . m e d . 

D O K T O R 

K L I N G E R 
Spacj. chor. wenerycznych, skór

nych, włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel .132-28. 
P n y p n u j e o d 9 d a 11 r a n o I o d 0 d o 8 w i e e t 

w n t e d z l e l s t ś w i ę t a o d 1 0 d o 12 w p o l 

Dr. med. 

Doktór 

Z I O M K O W S K 1 
P O W R Ó C I ! 

UL. 6-go S 1 E 8 P N L A 2 . 

Choroby skórne, wemerycz.no 
I noesopłciowo. 

p r a y l m u i * o d J - 4 I I - » w l a c * . 

w n i e d z i e l * o d 1 0 d * 1 p o p o l . 

C h o r o b y akórno ' w e a a r j r e « « « . IM. FELDMAN C h o r o b y akórno ' WEB«ryeasi« 
l a w n d z k n 1 4 

telefon 1 6 6 - 3 5 . 

P r t v l a m l J o d » d o U r a n o l o d i d o * "**:i6< 

B I C Z 
D O K T O R 

I . L I 
Choroby akórno, weneryczno 

i moesopłciowe 
Cegfelniana 7 , — telefon 141-32 

imiiip id todz. * - ! • 1 2 - 2 . I— I «Tecz, 
W a i a d z i e l e > i w l j t a o d • do I I r a n o . 

Dr. med. 

H E L L E R 
spec), chorób skórnych, wene

rycznych i mocsopłciowycb. 
przeprowadził ale. na ul . 

Traugutt &, telef . 179-89. 
P r z y j m u j e o d • — 1 1 r. 1 o d 4 — • w i e c t 

W o t e d z l e l e i S w i f t a 1 1 - 2 p p . 

Dr. med. 

H * K Ł A C Z K Ó W * 
położnictwo i choroby kobiece 

Piotrkowska 9 9 , 
U l . 2 1 3 - 6 6 . 

FRIYISB. ««DA. OD 1 0 — 1 2 I DO 3 - » pm pml-

CENY LECZALCOWO. 

DR. M E D . 

M. 
• kuasor -y iaakolof 

Z A W A D Z K A 1 0 . 
Telefon 155-77 

P r z y j n u i * 10 - 13 i ł d 5 - t. . , p i ; 

D R . M E D . 

NICWI AŻtKl 
ul. Andrzeja S. Ta l . 159-40 

Choroby skórna, weneryczna. 
i moesopłciowe. 

PRZVLAIUJT od 8 do I I I o d I do • on. 
W n i e j r i e l e • ś w i ę t a OD I SS-

DOKTOR 

H. W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana 4 , tej. 216-90 
Spacialista chorób skórnych, 

wenerycznych i moezopłclowych. 
P r z y j m o • o d g o d s S d o 9 i o d 5 DO • 

W ALADALOLO I ŚWIĘTO o d GODS. 9 DO 1 

L. BERMAN 
P O W R Ó C I Ł 

S p a e l u l l a t a c h o r d b w o a o r v « z a y c h 
a k ó r n y r h i NOCBOPIELOWYCH 

CEGIELNIANA 1 5 , tel. 149-07 
' r i T i o u i . a d ( t d t t - a l d o 11 . 1 i a d 4 - . i d o 

h m . d z i . l . i i w l t i s a d | o d t . d o l > a j . 

DOKTOR 

R E I C H E R 
Sepciallsta chorób skórnych 

wenerycznych i mocsopłciowycb 
Południowa 2S, tel. 2 0 1 - Q 3 

P r s n a a l a a d 8 — 11 raz© o d 5 — • w i a c z . 
w a i a d z i e l a • dwłtta o d 9 — 1. 

$* K A N T O R 
• p o « , c h o r ó b a k d r n y e h , W C D » r y c z a T r b 

I a a o c B o p I c t o w - y e h 
p r z a a r o w a d z i l n ą na nl 

P i o t r k o w s k a 90, 
t o l o f o n 1 2 9 . 4 5 

Przytanja od 8 — 2 t od 5 — 8 wtecz. 
w nfedslel* f d o i e t a o d 8 — 2 p o p o t " 

DOKTOR 

• R Ó Z d B » R E R 
Narutowicza 9. Tel. 138-98. 

Choroby weneryczne, 
moczopłciowe I skórne. 

PRFFLBIDIA a d 9 - 1 0 n n o i 5 - S a o IT 

Dr. mad. 

I . N I T E C K I 
CHOROBY ABORAA, WOOARYCSAO 

i ZAOCZOPLELOWO. 
NAWROT 32, tel. 215-18. 

f r z y j i n u j e o d 8—9 r a n o 1 o d 4 - ^ w i e c a -

w n i e d z i e l e 1 ś w i ę t a o d 9 d o 12 w p o l 

W roczyhśkl prowad/.j w Łodzi w przy
szłym sezon'*3 Te*ttjf iMi(.j>iki. nieKitucr-

cjittywu ayr. Winklera, Uuir\' /.aniierza 
w porbzumleniu / dyrektorem Wroc/yi i 
skim otworzyć ilu terenie, tak ważnym 
dla zdobycia przez kulturę polsku, jak 
Łódź •— trzy rodzaju widowisk sccnłcz 
nych: operę, dramat 1 operetkę. 

Jak sie dowiadujemy, jednem z głów 
nych zamierzeń dyr. M. Winklera bę
dzie popieranie rodzinnej twórczości 
dramatycznej, przyczem jako jedną 7, 
pierwszych na scenie Teatru Popularne 
|C w Łodzi ukaże się sztuka Henryka 
Zbicrzcliowskiego ?- „Porwana Narze
czona". h w o 3 ' n > j METET^MOWMJF 

P O R A D N I A 
WENER0L0GICZNA 

L e c z e n i e c h o r d b 

W e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A I 

( / . ; , i m a od s-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziele i świata od °-ej do 2-ej 

Porada 3 zł. 
Qd godz. | l l ~ 4 po pol. przyjmuj* kol i ieU - lekarz 

DR. MED 

$ O H H E R 
ul. 6 Sierpnia 1. Tel. 220-26. 

Choroby skórne, weneryczne 
i kobiece. 

Od godz 
W BIŁ 

f o d z . 9 d a 1 i o d 5 d a 9 wiacz. 
• dz ia ła ad 10 d a 1 w p a l , 

7ŁRKŁRA » ' * " T E » J Ę . S R E B R O k w i t y 
•^•OFCZA l o m b a r d o w e k u p u j e i p ł a c i 

o a « w j s t z e c e n y . Z a k ł a d J u b t l e r i k i 
I F i j a ł k o . P i o t r k o w s k a 7 

ZAWIADAMIAM, ii mój zakład fryzjerski zo
stał przeniesiony z ul. Kilińskiego 1 8 0 na ul. 
Kilińskiego 1 5 0 (róg Puztej). Obsługa 'solidna. 
Polecam sie nadal łask. wzgl«dom Sz. Klienteli. 
Z poważaniem "Antoni". -

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł Ó D I . P L O T R H Ó W . 

Autcbuar a a ••mytu.; koli a d c h s d z ą d a P i e t r k e w a a k a t d d p a f a . ) J e d z i a i e ad ?..] r a s a 
d o 2 1 - . i w " ' « « • z SL. W ó l c a a ń a k l o i 2 3 2 p f ł T D w a r t o P a ł a d a i a w T O 

C i a t p r z y j a z d u gadz ina 1 30 t « a a t Ł 3A0 

Corso E t i g T i , r * w rekordowej i dotychczai nJabywalaj obsadzie: 

C K A H R A ^ I R F L R F N R . O W R i c h a r d D i x , B a o A i m a t r o n g . J o e l M c . C r a « 
3 ł \ U U I < ł J U a i i C U b U l Y M o r y A - t o r D o r o t . J o r - . B * E r y k v o . I t r o h e ł " ^ 

9* 
P o r a z p i e r w s z y w Ł o d a l ! 
C e n ) m ie jsc na 1 seans: 45 i .'4 
Ba n a s l p p n o 54, 8 5 1 1.09 g r . S a l a 
n o w o c z e ś n i e a e a t y l ł c h ł o d z o n a 

a c l - Zdrada I - Nienawiść! 
nterć! — Zemsta ! — Poświęcenie ' 
Film, fc^dry porwał cały i W j , t ! 

T r a g a d j a d z i e w c z y n y D a I - J - h - U D r a m a t l u d z i p r o s t y c h , d la k t ó r y c h m i ł o ś ć jest i n s t y u 
t ę s k n i ą c e j u o m l i o S c i 

R 0 | C A N A N I C k t em. W r o l i gl W y a C l a r e , l o h n B a t t e a I E r y k Willi 

C z y 
u koc 

wieruodci kalsc*? — 0t« pytania na które daje odpowiedz- film .Poiednaołe' A wiec wszyscy do ,CORŁ>A' 

k o c h a - d z i e ó k o C z y jent o b o w i ą z k i e m 
8W«a° ryw'ala " k o b i e t y d o t r z y m a ć 
.Yaduroar. aslualfloscl kitlowa. 

.ii 

i' <•'•>' u łJtaMW-
domy. 

t e w p o c j a l r l e w y ł o n i . . n a ( l i i l cg i i i i j * 
nie lokulorow ROA uleż n a tx\>\ 

przedłożył! ma ininlatrond aprawledllwmicl. m i n i a 
wi spraw wewnętrzrfych 1 j i i ln lstrywl opkfei społeci 
nej. " ARE.>rOTv|C> Łj^ŁL .. A i 

( - ) W klniu - l l a k l e t u " przy ulicy Bici iKl«»i I 
cza W, miału miejsce |>anika, która w y w . U u i a w . i i 
In falazywyin alarmem przez i lodzlcJaników, u»y Je, , 
przygodnych f iglarzy jednak w następstwie BPOWJJD 
WULA. Iz szrrea wldaOw zimtulo poszkodowanych HKj 
Lerjalnio I imIuiu.i Iu u»zkoilzenl» clala, w nloktorycr , 
wypudkacli nawet c i ę ż k i e . 

Zatrzymanych zoatalo 4 podejrzanych osobni 
ków. Z pośród ucick.ijijryt.il k i lka o:,ób i.dniualv. 
uazkodzenla <• mi..dzy niiieml cienia Kl igur i l ' 1 

ludnIowa 20). d o z n a ł a / . l u m n n l a r.;kl,_'. tui Dawid. 
Or lubcrg (Dworska 38) odnlOnl zownvtrr.no uazkodm 
niu ciula. 

( _ ) W W n r a z u w l o w n u l a c h kasynu of icerskie j , 
odbyt ntff zjaztl działaczy Koapodirezyidi woj . Oni 
K z a w a k l o g o . Na zjazd przybyło ponad SOU DAJEJM 
Iow. W zakończeniu ybrsd plenarnych 
r e g tez opracowanych p r z e z komisji;. W 
iclo (czy rozwinięcie spółdzielni r o l n i 
w a rożlln lekarskich, nrn< hominnle 'IN 
czalnycli, lozwój ilrnbneijo praeniyniu, 
oj^roin czekowego, przeprowadzenie re . 
nelu w s a m o r z ą d a c h , l ikwidację zadłużeń 
ki inalii"I-|I <...,.,„!, t, ,,|C „ | , z \ MVI 

r z e m i e ś l n i k o m d o k ó w d l a r o t i o l n l k ó w . u l u l w 
IM.-iw r z ą d o w y c h i W j . l e luns-ch 

P o z a k o ń c z e n i u s p r a w o z d a ń . składanych prze 
p r z c w ń i i n i c s i i r y c h k o m i k i , z j u j d <o . i in | z a m k n i e ; ! ' 

I • V—1 W a k u l n k d l u i > o l r w u l y e l i d e s z c z ó w na IV> 

wyrządzi ła wezbrani! Woda na iiowo-lniriiij 
, ] , , . , ! , , , , Woiuc l i tu—takie . Woda w gminln .1 

l.'zainy Czci .ino, » uud !»<>!v.r»,ypl(»|ol. /.ULI' 
rtnl I nio.-n. I.lnl.i telefiinleziin poińlcdzy 

ETAPEM w . d l u a kanclerza | e » l WYEHI 
p r z y w ó d c ó w I ruzwiitziinie k w e s t i i bu; 

( • - ) W t . i a l z l u d l i y l s ię w a l n y 

w ł ó k l l l O J z y , . l ' l ' I W « ' . POŚU \V«|«J4 
i c l . i u i NU LENIAŁ s y t u u u i i i i o l l i y o s n i 

p i e r w s z y m rr.cdzle p r o j e k t u s t a w y sra ler : 
uchwalonej rezolucji deleaacl z w i ą z k u w y i 

KU aostul wczoraj Mroczyicla zsiiońcłoriy. K o n s i e -
TEN i i i i i ^ im l do t -H jutu kl lkadzioalai iysl<s.y PAOB ftPf 
ważnie z terenu miejscowości okolicznych 1 woje.-
wództwa łódzkiego. "A-V-

1'A. całonocnej adoruujl NajAwiętazego flakramen, 
t u z kolegjaty łusklej udała sic dzisiaj procesja 
ollarza polowego, gdale Uaze ^Ontyt |k»lńft COTSM̂  
wal J . t:. ks. biskup d i , Ty in isn lacU, w oayaieuei-
Makupa płockiego J. S. Nowowiejskiego, oraa aa-, 
skupa sufragana łódzkiego d ra Tomczaka. W J/olzi 
naeh POPOŁUDNIOWYCH PROCESJA wróci ła DO KOEETOŁRR 
wnosząc do świątyni cudowny obraz M a t k i Boskiej 
W intlioże/istwlo wzięły udział p ie lgrzymki , k lAn 
przybyły do Łasku. Opiekę sanitarną przygotowa 
Czerwony Krzyż , a koml let Kongresu^ przygotował 

(—) W ubiegłą sobotę zmarł nagle bo operacj 
znakomity dekorator polski Wincenty Orablk . 

Tiho l ił. 50 m. wipii 
k o s z t u j e abonament „Echa" 

z odnoszeniem do domu 
Prenumeratą zamawiać mofcna od każde^I 

dnia miesiąca. 
ADRES: KAROLA 2 LUB TEL. 102-28 

LUB PIOTRKOWSKA U . TEL. 102-29. 
P r t y o d b i e r z , w a d r a i a i s t r a a i i K a r a ł a 
'uh P i o t r k o w s k a 11 p r a a u a e r s t a w y 

aosl t y l k a 2 s l , 20 ,<r. 

to dźwignia handlu 

Tylko 
ogłoszenia zanisstczane 

w E c h u 
dają zawize skutek i jako 
gazetowe są wolna od 
podatku miejskiego. 

Góry Ji 
ło odwiedź 
ctaję si« j * 
•iy i spok 
ko v zalesi 

"jtlępne dla 
zwykłych * 

Struktui 
jest ciekaw 
wigorze, p< 
ziimsu płna 
d«.J3 się z \ 
Uderza rów 
zliczona ile 
leń zbóż, ż 
barwa zielf 

I «ów. Jej«t 
| brązu jura 

właśnie, CI 
Vi śród i 

1 ,|«kknl« k 
J.dn.ik t u l i 

przydrożne, 
różnokolurc 
ziem tym, 
Wąaki most 
Ain DTIIB 
tri, u dalej 
pryśnie. / 
ha eoru/. lu 
*CT« w IHIS< 
ty i k.iA.id 

•fi Ur-ik j i i 
^la SWOFCNI 

ikoro n'.i)»oi 
lorv. 

Gttwuer 
c j i si|: M 
Każdo z Jii 
miękkietllt 
IZ I 1 l f l . l - l . I I 

LudnoM 
n u I. • , e 

wośii \>\bil 
\a określ.u 
ców u \ star 

Maił Pastao: 
{francuski. I 

/ . . i i o l - H . 

^ I 

| tckodsielni 
Iswego faciu 

I I . l l o . . . KL 

ce przemyt 
t\ . Saint 
l i a da szlifi 

„Okulnt 
tf%... czy 

I białych doi 
Ik i " . . . w 
Sain • Clai 

(",o do 
drzewa — 

' piszczałek 

- Ufi 
m* ją. oic 
żyć SKROR 
POTROCHU 
mi JESZCZE 

Fan S, 
»• ivna-

- Co 
siu? 

- Nic 
ko. żc ŻY 
?nc WIĘC 
NRZV«:oio\ 

Pokiw 
oponował 
CHOWAŃCA 

, \ ciem. 
Micha) 

sic na po 
dlatego, ż 
tczi nauk 
części dla 
uzyska P 
Anią, LATV 
szło^ć iaVi 
TIIKOWI. I 
REMR diru 
możność 
któreno k 
Kdzie uz.y 
mona, jefi 
konań, oc 
nia w ra1: 

• czuł i wi 
i nic protc 
f on, I.-

http://wemerycz.no
http://ucick.ijijryt.il
http://zownvtrr.no
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Ameryka w<e Klrwncff. 

Trzy miasta w górach Jura . 
K o m p l e m e n t m i l j a r d e r a , 

Saint Claudc, w l ipcu. ! Aby zrozumieć, jak doskonale zorg.-ml. 
Góry JURA n a l e ż ą d o krajobi-UJRU nia . /<>«.UI,T jest t»a produkcja w Morez, wystar 

lo o ' l u i 'dzanych p r z e z t u r y s t ó w - Odana-
c « a j ę s ię j e d n a k ż e , niezwykłym u r o k i e m c i 

My i s p o k o j u , j a k i e z n a l e ź ć m o ż n a t y l 

ko 

v z a l e s i o n y c h g ó r a c h , a p o n a d t o tą d o -

• t ę p n e dla w s z y s t k i c h , n i e w y m a g a j ą c nie 

z w y k ł y c h wyczynów i w y s i ł k ó w a l p i n i s t ó w 

Struktura k r a j o l r r a z u w t y c h s t r o n a c h 

K»t c i e k a w a : ł a ń c u c h gór, za n i m p ł a s k o -

W z g ó r z c , ponowny ł a ń c u c d gór, « za nim 
z n o w u p 4 R s k o w z g ó r z e , g d y ż g ó r y J u r a s k ł a 

dają się z k i l k u ł a ń c u c h ó w r ó w n o l e g ł y c h . 

Uderza r ó w n i e ż w w i d o k a c h j u r a j s k i c h nic 
( l i c z o n a ilość o d c i e n i z i e l o n y c h : j a s i m z i e 

l e ń z b ó ż , ŻÓŁTJIWA zielni w i n n i c , d e l i k a t n a 

barwa z i e l e n i ł a k i b ł ę k i t n a w a z i e l e ń la-
»6w. J«st v K i ł o k s z t a ł c i e k a ż d e g o k r a j o 

b r a z u j u r a j s k i e g o , z powodu t e j zieloni 
w-la^nie, co< n i e u c h w y t n i e k o j ą c e g o . 

Vi ?ród c i s / y riyclnc s t a l e s z m e r w o d y , 

j a k k o l w i e k n i r jV*t w i d o c z n a . Wystarczy 
j e d n a k o d c h y l i ć k t ó r e k o l w i e k MtoAfc, 
p r z y d r o ż n e , bj u j r z e ć s t r u m y k s k a c z ą c y po 

r ó ż n o k o l o r o w y c h k a m i e n i a c h . Strumycz
k i e m t y m , p r z e z k t ó r y p r z e r z u c o n y jest 
W ą s k i m o s t e k , j e s t n i e o k i e ł z n a n a r&cka 
Ain Drugim struin; v i i NI, o k i l k a k i l o m e 

t r ó w d a l e j , jest znowu \ i n . w i j ą c - się kn 
p r y ś n i e Zre.-zlj oczy turysty napotykają, 
l a e o r a / . l o n o w e eud.I. u r w i s k i • prz-p i 
• c i e w N O H ' a r p a n > e h g ó ^ i c h , słCieUny, grr. 

r ty i kaskady, n a w e t c i i e jeziora... 
0 lJr-<k gór jurajskich musiał h« • w i e l k i 

,ila »»»ol< I n i k o w c i . z \ . 

w i e l b i i ieli przyrody, 
i k o r o n M p o l y k a się po n o d z e J i c . " ' kl.nz-
l o r y . 

Włówiicmi m i a s t a m i l e j dzini. N V I ran-
o j i s ą : Moirans, Suii.-i l a u d e i Morez | 
Każde z n i c h l e ż y w kotlinie. o t o c z o n e j 

I h i e k k i e i u i zaryaami goi, p o k r y ł , mi l.IS».I-

nii iglaalem.i. 
I . u i l i n i - i ' l i ł t e j . / . a s t a n o w i t M p s o l i d n y , 

l a B i l c z ą c y , e n e r g i c z n y i p r a c o w i t y , o i i m y s i o 

H u . , i w y b i t n i e trzeźwej, Mnżn dla b l i ż s z e 

\o o k r e ś l e n i a r o d z a j u t u t e j s z y c h m i e . / k o ń 

ców w y s t a r c z y n a d n v i e n i ć , ż e s j a r i pooba* 
i l / i i I ' . . - i . -w s ł y n n y u c z o n y i b a k t e r i o l o g 

I f r a n c u s k i , k t ó r e g o g e u j u s z o w i ludzko*,; 
/ . . w i l / i ę . / « w i e k o p o m n e w y n u k , < k i . 

Naogół m i t w z k j i ń c y t e g o nc^rjonu są 

[ r ę k o d z i e l n i k a m i i p r z e w a ż n i e m i s t r z a m i 

s w e g o f a c h u , k u ż d e m i a s t o m a s w o j ą spe 

czy przypomnieć zdanie Rockefellera przy 
7 w i e d z a n i - i Lego miasta: 

„Oto jeii_ ue miasto amerykańskie, ja
kie spotkałem we Francji..." 

W ustach znanego miljardera był to z 
/pewnością 

komplement nieładu. 
Nie należy jednak przypuszczać, że czyn 

ny ruch fabryk jurajskich w jakimkol
wiek stopniu psuje krajobraz tutejszy. 

Zarówno Morez jak i Saint - Gaudę 
pomimo swego uprzemysłowienia są czysl-e, 
jasne i malownicze. 

Zaraz po minięciu ostatnich domów 
przedmieść tych miast znajdujemy sie zno 
wu na łonie przyrody, wśród gór. kisów 
i strumyków. Wszystko jest takie piękne, 
że turysta, przez mimowolne spaczenie 
uniysłowości. szuka jakichś porównań. Ale 
j«et to rzeczą zbędną. Miejscowość j-est 
pełna oryginalnego i swoistego cz»jru. 

Mai. 
lO 

Marsz głodnych we Francji. 

Bezrobotni francuskich stoczni St. Nazaire zorganizowali marsz głodnych do 
Nantes, który odbył się w zupełnym spokoju. 

Tajemniczy pan przy okienku aasj 
Kradzież cettn^so posągu. 

Napewno nie umiałbyś... 
Makabryczne przygotowania budowniczego. 

W dzielnicy Keasingtori v\ Londynie 
zachodnim mieszka arystokrata italski 
hr. Spetia di Acrdino. Hrabiemu, o mile 
brzmiącem nazwisku, wydarzył się w y 
parfek nieprzyjemny: ukradziono mu z 
pałacu piękny posąg bronzowy, wyobra 
żający 

Afrodytę wynurzająca się z piany 
morskiej. 

Acrdini utrzymuje, że posag ma przesz 
lo 600 lat. wykonany był przez artystę 
greckiego w Konstantynopolu. Oczy
wiście posąg-antyk tego rodzaju niema 
żadnej ceny rynkowej. Za taki okaz 
można nic nie dać, albo zapłacić fanta
styczna sumę. Tę właśnie Afrodytę, a 
nie co innego skradziono niepocieszone
mu hrabiemu Aerdino. mniej więcej w 
połowie bieżącego miesiąca. Stratę swą 
Aerdino spostrzegł dopiero przed kilku 
dniami, po swym powrocie z Konstanty 
nopola. Następnego dnia po powrocie 
swym właściciel Afrodyty otrzymał ta
jemniczy list. ostemplowany w urzę
dzie pocztowym w Brighton. W liście 
wystosowanym przez nieznanych na
dawców powiedziano, że Afrodyta znaj 
duje się w bezpiecznem miejscu i może 
być zwrócona, o ile hr. Aerdino prześle 
do kasy bagażowej stacji kolejowej w 
Eeasbourne paczkę, która powinna za
wierać nic mniej, jak 10.000 funtów 
szterlingów w drobnych banknotach. 

Poszkodowany 
był jednak ostrożny, 

i zastrzegłszy sobie ścisłą tajemnicę, 
zwierzy się inspektorowi colicji w Scot 
land Yard. P- inspektor, ku zdziwieniu 
okradzionego orzekł, że nie pozostaje 
nic innego do zrobienia, jak usłuchać 
nakazu złodziejskiego. Uradzono zatem, 
żc hr. Ardino zawiadomi przez ogłoszę 

W wyniku ogłoszeń, przelano paczka 
z banknotami do kasy bagażowej w 
Lastbourne. Majątek w gotówce prze
leżał w tej kasie cały dziuń, daremni, 
oczekując na zgłoszenie się ko$roVo<-
wiek po odbiór. Dopiero ósmego dniu 
kasjer bagażowy tej stacji, otrzymał 

tajemniczy telefon z Lasbournc. 
Jakiś głos męski poleca) przesłać 

paczkę z pieniędzmi do miejscowego 
hotelu p. n. „Plaża Hotel", podając, żc 
w swoim czasie zgłosi się odbiorca, a 
jednocześnie, że hr, Spetia di Aerdino 
otrzyma swą Afrodytę w Londynie, od 
owego telefonu upłynęło w dniu 26 
czerwca r. b. znowu 6 dni i tajemniczy 
odbiorca nie zgłosił się po pieniądze. 

Zbytccznem byłoby rozwodzić sit, 
nad tern. jak Scotland Yard sprytnie 
obstawił swymi detektywami drog: 

którcmi szedł portfel z tak znaczną su 
mą pieniędzy, jak czuwano w okolicy 
kasy bagażowej j jak zachowano 

pozory niewinności 
oraz jakie zachowano środki ostrożno
ści w kantorku głównego portjera „Pla 
za Hotelu" Scotland Yard milczy, ale 
faktem jest, że nareszcie w dniu 27 
czerwca przytrzymano tajemniczego 
pana. który przy kasie okienka kasy ho 
telowej, zażądał wydania mu teczki z 
wyżej wspomnianemi banknotami-

Młody człowiek tłumaczył się, że 
na uiicy spotkał go 

jakiś starszy pan 
i polecił mu odebrać teczkę, którą na
stępnie kazał sobie doręczyć przez wy 
sianego posłańca do przystani okręto
wej w Chtaham. 

Policja udała sie w ślad za temi wska 
zówkami. ale na miejscu już nikogo z 
podobnego opisu nie zastano. Jak wi

nie w dziennikach londyńskich o swej dać ..specjaliści od wykupów" mają do-
zgodzie na warunki podyktowane przez bra „akademię amerykanką" a hrabia 
złodziejów. Istotnie, kilka takich sensa Spetia di Aerdino czeka w zdenerwo-
eyjnych anonsów ukazało się w prasie, waniu ciakawej'gry i jej końca. 

Jest wiosna, a ty pójdziesz do grobu* 
Teściowa węgierskiego inżyniera. 

Zakończył swój /iemski żywot w u 
biegłym tygodniu w Sidncy pewien 

e j . l n o ś ć , k t ó r a s t w a r z a z n i e g o n u t a a t o l i - j Szkot, budowniczy J. K. Clarrkc, kuny 
w czasie wojny światowej brał udział 
w bitwie morskiej pod Jiillandją. a nastę 
pnie wyemigrował do Australii, gdzie 
się osiedlił jako budowniczy. Dwa lata 
temu spadł g rusztowania, doznając 
ciężkich obrażeń w kości pacierzowej. 
Po szeregu zabiegów chirurgicznych le 
karze oświadczyli mu ostatnio, żc dni 

lego są policzone 
i żeby się przygotował do śmierci. Bu-

f i , przemyałową. Monez produkuje okuła 
t y : Saint • Claude — tu jk i i zarazem po 

Iliada szlifie r u n brylaotów-
„OkularN • Okujary" . . „Okula

r y " . . . czytamy nM waryatkicli szyldach 
I biuhch domków w Morez. .. znowu „Faj-
l i i - ' . . . w nieskończonych szeregach w 
Sain • Claude. 

Co do Moirans shnie r. wyrobów z 
drzewa — kręgli, hilbokietów, s/taehów, 
piszczałek i t. d. 

downiezy Cbirke, który zawsze, jako 
przykładny syn Szkocji, był wzorem 
oszczędności .przyjął tę smutną wiado 
mość z wielkim spokojem i nie miał 
większego zmartwienia, jak zająć się 
osobiście swym zbliżającym się pogrze 
hem. Ostatnio dni życia spędził Ciarkę 
w pertraktacjach z różnemi przedsię
biorstwami pogrzebowemi w Sidncy i 
przed śmiercią pożegnał się z własną 
żoną temi słowy: „napewno nie umiała 
byś przygotować tego wszystkiego za 
tak małą kwotę pieniędzy..." 

" O 0 e 

W Budapeszcie toczy się proces roz 
wodowy, który jest prawdziwem curio 
sum. Zona pewnego inżyniera zażądała 
rozwodu za wyrafinowane znęcanie 
się męża nad jej matką, zwłaszcza na 
(ożu śmierci- Oskarżony przedstawił są 
dowj całokształt sprawy na piśmie, o-
oisując na 14 stronicach, jak teściowa 

dawała mu szkołę 
i jak zmusiła go do bezwzględnej kon-
trofenzywy. Zarzuty swoje zebrał in
żynier systematycznie w długą litanję. 
Między innemi opisał takie przyjemno
ści z życia pod jednym dachem z teścio
wą: 

Do kawy dolewała mu stale wody, 
a potrawy przyprawiała jakiemiś spe
cyfikami, które na całe tygodnie pozba 
wiały go apetytu. Złapał ja na tem, że 
robiła dla niego 

gulasz na pomyjach. 
Często, kiedy wstawał z łóżka, kale
czył swe stopy o gwoździe, złośliwie 

rozsiane po podłodze. Kiedy czasem za 
spał i spóźniwszy się do biura, wymy
ślał pakieś usprawiedliwienie, dowiady
wał się od szefa, że teściowa już telefo 
nowala i zakomunikowała prawdziwą 
przyczynę. Żona otrzymywała ciągle a 
nonimy obwiniające o zdradę. 

Po wyliczeniu tych wszystkich zło
śliwości . teściowej, inżynier przyznał 
s i c otwarcie, jak odpierał ataki i jak pla 
pif pięknem za nadobne. Kiedy teścio 
wa leżała już na śmiertelnej pościeli 
podszedł do niej i powiedział z ironją. 
„Widzisz, ty bestjo, lekarz oświadczył 
właśnie, że 

nic ci iuż nie pomoże. ' l*> 
Umrzesz w ciągu dwu godzin. Ja tu ztt 
stanę, a ciebie zakopią. Patrz tylko, jak 
słońce pięknie świeci. Jest wiosna, a 
ty pójdziesz do grobu". Rozprawę od
roczono dla zbadania zarzutów inży
niera- ^ 

Jadwiga El. Z la inowika 

opersrj 

DZIECI INSTYNKTU 
Powieść s niedawnej przeszłości. 

Wszelki* prawa autorskie zastrzeżone. 

— Ofiara nic byłaby ofiara.. gdybyś 
mi ją. ojcze, ułatwił. Chce spróbować 
Żyć skromniej, iuż dotąd: chcę walczyć 
putrochu z losem- Niewiadomo, co on 
mi jeszcze przyniesie. 

Pan Szymon badawczo wpatrzył się 
W svna-

-— Co przez to rozumiesz — Micha
siu? 

— Nic nakazie, mój ojcze- Myślę ty l 
ko, że życie miewa niespodzianki. Pra-
?nę więc być na nie zahartowanym i 
przygotowanym. 

Pokiwał siłową pan Szymon, ale nie 
oponował. Może i oti pragną! dla wy-
Chowańca zahartowania w boju z ży-

|V ciem. 
Michał, zmieniwszy fakultet, zapisał 

się na politechnikę. Zrobił to po części 
dlatego, że sympatie ciągnęły go do ga
łęzi nauk ścisłych, matematycznych; po 
części dla celów praktycznych. Gdy nic 
uzyska pozwolenia na małżeństwo z 
Anią. łatwiej mu przyjdzie zdobyć przy
szłość jako Inżynierowi, niźli jako praw
nikowi. Dla pierwszego świat stoi otwo 
rem: drugiemu przysługuje prawo i 
możność działania tyłko w tym kraju, 
którego kodeks studjował szczegółowo i 
gdzie uzyskał dyplom. Znaląc pana Szv 
mona. Jeeo upór starczy i zaciętość prze 
kotań, oczekiwał nawet wydzfedziczc-
i i . . i w razie oporu postanowieniom oica: 
Czuł i widział przytem. żc ojciec Ani 
Wic proteguje — dlaczego nie wiedział: 
I ort, krk nieadyś Pawełek, orzj-n-usz-

czał, że to jest przesąd, może na głębo
kiej religijności dparty, wstręty czynią
cy zwi:«zkom krwi, Jakie prjniek.fd łą
czyły Anię z Michałem, w połączeniu 
się bliższem. peluiejszem — w małżeń
stwie. Zostawała, jako jedyna w takim 
razie ucieczka, matka, ale Michał nie 
chciałby do niej się uciekać. 

Czuł swą godmość osobistą i nie u-
znaiwał w sprawie jego samego najsil
niej obchodzącej, imterwcno.il osób trze
cich, nawet takich jalk ojciec. Tembar-
dziej nicmiłemby było użycie „komisji 
ugodowej"; jalk żartobliwie nazywał 
swoją mateczkę, w roli pośrednika. Od 
ojca odpychała go tĘWtatd jjkaś obcość, 
której sam nie rozirnał. 'kreślić nic u-
miał. a którą czuł od pierwszych uświa 
domień dzieciństwo. 

To nie był „jego człowiek": to była 
powaga, opieka, kierunek — nfc serce. 
Pod tym względem Michała nic zawo
dził, instynkt. 

Życic w Ziirichu ułożyło się .dla troi 
ga zbliżonych ze s >ba i>iot w ten spo
sób, że Michał uczęsteczil na wykłady i 
do sal przeznaczoiyc;i na roboty prak
tyczne, pracował PII I>K ; wolne chwile 
poświęcał po części kolegom; . związ
kom, po części kuzynkom. Ania chodzi
ła iia kursy jeżyków ncjwożytnych i K 0 . 
spodarstwa domowegró pozatetn stroiła 
się. spacerowała z matką lub Misiem i 
bywała z panią Law I na fconcfrtach ' 
w teatrze. Pani La.i. : nudziła się P " 
trochu: jeżyk niemieck nie był dla niej 
dość łatwym w użyciu.; a prócz tego nic 

miała obok siebie ani męża, którego zaw
sze kochała, trochę. Jak samiczka, wię
cej, jak matka, ani iego przyjaciół, z któ 
rvmi w Warszawie uprawiała niewinny 
ilirefk. 

Michał na kursach poznał się ze stu
dentami rosianami, ludźmi o nowych 
poglądach, przeważnie krańcowych i 
dosyć ścisła zawarł z nimi znajomość. 

Na jednem z zebrań spotkał młod: ( 

rosjankę. studentkę z Moskwy, Lizbetę 
Aleksandrów ne Pomilin. Liza bvła bru
netka o zdecydowanej południowej uro
dzie, fiołkowych oczach, rysach, raczej 
semickich niż słowiańskich, bardzo wy
delikaconych. 

Nozdrza jej rasowego, nieco garba
tego noska, rozdymaly się, j;.k chrapki 
u rumaka pełnej krw i. przy każdym wzrn 
Steniu; usta były purpurowe, wymowne, 
oczy jeszcze wymowniejsze. Była w nich 
cnergja, jakiej dotąd nie spotykał u ko
biet znajomych: namiętność hamowaną, 
acz świadoma i d^̂ ma rasy władczej. 

(idy przedstawiono jej Michała, wy 
ciągnęła rękę na powitanie i yvpatrzyłn 
sic w niego badawczym, śmiałym wzro
kiem Misia zmieszało to i nie podobało 
mu się. On był przyzwyczajony do u-
kośnych, z pod rzęs. spojrzeń panien z 
towarzystwa. 

— Nie jesteś pan typem Polaka, rze
kła prosto z mostu: wzięłabym cię ra
czej na Rosjanina, południowca. Polacy 
nie mają tego wyrazu energii i jakby pe-
wnej dzikości, w twarzy. Obiicza ich 
więcej bywała smętne, przygnębione. 

— Nic w tem dziwnego, pani, odrzekł 
z przymusem Michał i, zrażony jen ob-
cesowościq. przerwał rozmowę, zwraca 
jąc się z jakiemś. naprędce ukutem. py
taniom do najbliższego z brzegu kolegi. 

Po pewnym czasie zbliżyła Ich współ 
iii.wycieczka w okolice Ziirichu. 

Michał. przvzwvcza'ony do blusz
czowej niezaradności sióstr, maiac z je
dyna kobieta w gronie meskiem. do czy
nieni?., starał się z kurtuazja mu właści

wa pomagać jej w wędrówce na szczy
ty górskie. 

Liza nie odrzucała lego pomocy. 
przyjmowała ją z wdzięcznością, dość 
chłodną, ale z niej mało korzystała. Dra
pała się po górach, iak kozica aż zdu
miała Misia. 

— Wychowałam się na Kaukazie, 
rzekła mu. gdy wyrażał zachwyt nad 
jej zręcznością. Matka moja była Gm-
zjuką ajciec Rosjanin: rządził kilku tam 
tejszemi pow iatami. Góry są dla mnie 
tem, czem stepy dla dzieci równin. Nic 
mogłabym w nich zbłądzić, trudno ulec 
w y p a d k o w i . 

— A w razie burzy, jakiego katakliz
mu ? 

— Burzę i spadanie lawin umiem prze 
widzieć, bo znam zapowiadające je zna
ki, jak każdy góral. 

— Mnie zatem, jako synowi piasków 
równin, pozostaje udać się pod przemoż 
ną opiekę pani. Lizo Aleksandrówno, 
rzekł z żartobliwa galanterią, i sądzę, 
że mi jej pani nie odmówi. 

— Zależeć to będzie od okoliczności. 
Nie opiekuje się z zasady nikim, a zwła
szcza mężczyzną. 

— Dewizą, pani zatem jest: Laissez 
faire, laissez passer? 

— Istotnie, zwróciła się ku niemu 
szybko, zdziwiona — kto panu o tein 
mówił. 

— Nikt, zadałem pytanie, sądząc z 
treści słów pani. Nie wiedząc, żem od
gadł. 

Pokręciła głową. 
— Wy. Polacy, jesteście bardzo 

sprytni, ogromnie wyrobieni towarzy
sko, prawie jak Francuzi, bardzo miło z 
wami się rozmawia, lekką, salonową 
rozmową. Szkoda, jeścic tak mało po
ważni, sprawni w życiu spolęczncm. 

— Skądże pani nas zna tak dobrze? 
zapytał z pewnem sarkastycznem nieza
dowoleniem. Czv czasami nic z gazet 
nam nieprzychylnych? 

— Znam was z historji i z obcowa
nia. Nie oao pierwszy z Polaków jeste/ 
mi przedstawionym, kolego. 

— Z historii — jakiej? Czy przyipad 
kiem nie z Iłowajskiego? 

— Znam waszą historję ze źródeł 
waszych i obcych, nic wyłączając i na
szych. 

— Z kądże to? zdziwił się. 
— Studjuję historję mojej ojczyzny 

porównawczo z dzietami innych, zwią 
zanych z nią ludów. 

— Zatem młoda uczona. Schyla tu 
glow ę. 

— Ani uczona, ani młoda. Mam lat 
26. Jestem starszą od pana. 

— Schylam głowę przed wiekiem pa 
ni. Istotnie jesteś pani staruszka "w P 
równaniu ze mną. Roześmiali się obo
je i przyjaźnie spojrzeli na siebie. 

— Może wypada ini nazywać pani • 
— baboją. 

Klasnęła w ręce z uciechy. 
— Dobrze babuszką — to tak mil-

brzmi. Nie omyl się pan przypadkiem i 
nie nazwi!i mnie „baboczką". 

— O nie. z motylem pani nie ma po 
dobieństwa, chyba zewnętrznie i to Z Ł 
znanym: „żałobnikiem". 

— Mówią, że ten motyl spotkany 
znienacka, jest przepowiednią śmierć 
dla tych. co go pierwsi spostrzegą. 

— Czybyś pani była złą dla innie 
wróżką? 

— Mogę być i wróżką — podai mi 
pan rękę — a czy złą, to się niezwłocz
ne przekonamy. 

A że odeszli dość daleko od rcszt\ 
towarzyswa. jako najskromniejsi, za
proponowała mu odpoczynek na łagod
nym^ steku górskim. 

Usiedli. Wzięła jego rękę z uśmic 
chem, późnie' ze skupieniem, poważni 
poczęła badać jci linjc. Wkońcu zascp: 

Ua sfę. 
— Eli, niewyraźne ma pan linje dł; 

i i . 
(D. c, n> 

{ 

I 
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^ycie Warszawy w Kilku 
wierszach. 

Wobec ustąpienia dotychczasowego na
czelnika w \ d z i a ł u ruchu tramwajów MIEJ
s k i c h , |i JANA Bełdowskiego, obecnie za
stępuje go inż- Kostek, dotychczasowy je-
go zastępco, który d n i a 13 lipca n i iaJLo 
uany będzie naczelnikiem tego wydziału. 

• * * 
Przybjt do Warszawy p. Takaliaru Mi-

UTTI, c y n finansisty I dziułacza społeczne 
go japońskiego, harona Jutaro Mitsui, jed 
NEGO z najbogatszych ludzi -wiata. Gość 
japoński przybył do NUSZCU;o kraju, celem 
złożenia wizyty Towarzystwu polsko - ia-
pońakiuiuu w W . u - / . m i . oraz Polskiemu 
Czerwonemu krzyżowi, który tacza \>.;/.ł\ 
przyjaźni z Czerwouyui Krzyżtm jupoń-
- L n u . .Na dworcu powituli p , Mitsui : p. 
Rcrtoui, przedstawiciele Iow. polsko - ja 
pońskit-go, członkowie poselstwa japońskie 
go, oraz przedstawiciel,- głównego zarzą
du Polskiego Czerwonego krzyża. Gość ja 
noński WIUZ z małżonkę złożył wkytc. W Ca 
rzędzie głównym P. C. k., interesując się 
zwłaszcza działalnością kół młodzieży Caer 
wonrgo krzyża, które utrzymują stały k.>u 
Nikt z młodzieżą < czerwonego krsyża Ja
ponii. Pani Mitsui przedstawiciele mło
dzieży P. C. k. wręczyli |n,.-kn.i lulkę w 
stroju ludowym Gość japoński / . . i p i - . i ł się 
na członka dożywotniego P. G. K 

• * • -,Ji 

Teatr KANIFF . t luy wzunwia -/tuk.- Anto
niego Słonimskiego pod t y l . I • kar ; her-
. l o i i n r . . kuira byU JYRZ/ul k i lku łaty gw-
na w Teatrze Małym. Główne role GIUJA, 
pp- Karol Adwentowicz, Felicja KorzeJ-
rka. Stanisław Duczyński, Artua K" ' l a . tknw 
»ki i ^Mmław iScibor. 

K R A T E C Z K . I . 

Trzask policzka w kantorze fabryki. 
Ukarany temperament. 

- I 

• • Z powodu małego rucliii podróżnych 
między li . m i m i |.i a l>ul;.n | , i prztrz D n o 
t iu Port i odwołania rucho parostatku, 
k. .MInuikot . u > /. pocięgami. wagon hez 

pośredniej kowuuiktwji T i H k£'Warsza
wa—Giurgin Port, kursujący w pociągu 
Nr. 901, odchodzący j. Warszawy GKrwrspf 
o godj. l i N I . 10 1 wagon powrotny, przy
chodzący do Warszawy pociągiem r tW4 • 
godz. 8 min. 10 kursują tylko między War* 
• / . r . .i a Bukaresztem. 7."' - .'...I 

' >tvka. 
• * * > 

Odbyłu *ic 1 inicjatywy Sfow. Młodych ],PI>IT 
biowiau uroczysta akr.demja z okazji iv [< j 
u jugosłowiańskiego Vidovdan, to jest 
rocznicy hitwv na Kossowepi Poht. iVi 
akadrmji obecni byli jirtedstawieiere* po
selstwa jugosłowiańskiego w arszawi^ r 
posłem dr- Branko l.a/.ttrevicz"u: i n CT I " , 

Czy głupota jest chorobą? Jeśli tak 
wielu moich znajomych jest ciężko cho 
rych. A sytuacja iest tern przykrzej 
sza, źe przecież jeden chory nie może 
leczyć drugiego chorego... W łaś . \ v i e po
jęcie głupoty nie jest ściśle określone 
i> trudno jest ustalić jakiś szablon, któ
ryby ustalał, że człowiek w taki lo a 
taki sposób postępujący jest głupi. Są. 
naturalnie pewne zasady, które pozwa
lają się nam orjentować co do slop-
nia głupoty bliiniego. np: jeśli kłoś 
chce się wyleczyć w chorej kasie, je
śli ktoś wierzy, ze wygra mihon zło
tych na loterii, gdy sądzi- RC--konfe
rencja londyńska zbawi swiart. ee roz
brojenie jest wykonalne i ł. d. Są wresz 
cie kryterya dln określenia głupoty bar
dzo ryzykowne- jak Jip, to, że ktoś sie 
ożenił, wówczas bowiem okaże się., że 
Tiądrych hrdzi jest znikomy procencik. 

Dużo łatwiej je«t określić, kto jest 
mądry, takich ludzi jest bowiem znacz
nie mniej. I lak np. mądry jest człowiek, 
który wprawdzie się żeni. ale każe so
bie za to głupstwo dobrze zapłacić. Mą
dry jeeł człowiek, który spotkawszy 
wierzyciela, nic ucieka od niego . lecz 
przeciwnie, atakuje go: 

— Ach, jak to dobrze, że pana spo
tykam? Pan przecież napewno pożyczy 
rei 20 złotych.. gdyż zabrakło mi akurat 
dp sprawunku? 

ucieka j?rze'd dłużnikiem, aby się nie 

na nową pożyczkę. 
Mądry jest człowiek, który spotkaw
szy.głupiego znajomego, mówi mu: jaki 
pan jest mądry! bowiem głupcy są nie
zwykle wrażliwi na lego rodzaju uprzej
mości, dzięki którym można każdego 
g}upca pomyślnie dla siebie i.sposobić i 
odpowiednie z tej przychylności wy-
" i a i J n a ć - korzvści T ;akl że n't wielu wvż 

rzy'' ludzie nie jest jednak równoznacz 
ary z twierdze ntern, ~ £ i mocodawcy o-

wych ..chorych'' mają z ich pracy 
należyty pożytek. 

Głupota, jak to już wskazuje na lo 
jej żeński rodzaj, szczególnie jest przy
należna c!o kobicly. od której zresztą 
nikt nie wymaga tak rzadkiego ar tyku
łu, jak rozum. Aby jednak kobiety nie 
czuły się w swym „©ezrozumie" osa
motnione, dodano im Jo towarzystwa 
większą ilość głupich mężczyzn, posia
dających specjalną nazwę: mężowie. 

Ale nie o to cbodzi. Przyrzekałem 
przecież niedawno, że nie tknę już, w 
krateczkach naturalnie, żadnej więcej 

-kobiety, przez dłuższy.-., okres czasu. 
Zresztą głupota ludzka jest lak wielka, 

że wystarcza jako temat po wyel i -| 
minowaniu kobiety... 

5 ZŁOTYCH. 
Jednym z przejawów głupoty ludz

kiej jest praca. Wynaleziono tyle mą
drych rzeczy a nic powstrzymano się 
od wynalezienia rzeczy nierozsądnej jak 
praca. Powiedzonka: praca uszlachetnia, 
praca wzbogaca i t. p. już dawno stra
ciły swą moc atrakcyjną. Jeśli ludzie 
pracują, to dlatego ty lko. 

że musza. 
Najprzyjemniej jednak byłoby móc nic 
nie robić. Lenistwo jednak jest luksu
sem, na który nie każdy może sobie 
pozwolić. 

Nie mógł sobie pozwoli 
.ównież i Kazimierz Stryc 
golctni ex-dozorca w prze 
Maurycego Nettgebauera. . 

Butelki z białemt etykietami 
Oszuści naciągnęli kilkuset gospodarzy. 

RADIO - KĄCIK. 

W łt< lięzr.'? zHirar.i 

wygioetl RroK-f 
Sieroszewski- P:! 

[rżę-
któ. 

przed*' iw ici*li 
PUbl Ciiość, /wlas 
jeeia t,i oczy Mości 
mówicuw W a cła w 
ry») ' k U i a l petclJk'zjawi ł w . ^.jr 
-/aw i. , dr, B. Lfizarericz, wygłaszając mo
wę w j«;zvktt polskim. Po przejn ',v ieirrach 
odbiła się częś«'- kone>.-rtowa. 

1 4 . 5 : , 

. 1 ' a i i . 

i n . j o 

: na niego 
l l i i i^k i , dłu-
^:it;biorstv/ic 
Ex" , gdyż w 

grudniu r. uh. z powodu redukcji perso
nelu Strychliński zo r.lał zwoln ;ony i mu
siał zastanawiać się n;id sposobami, 
któreby mu pozwoli ły nic nic robić a 
jednak żyt. 

Jednakże mimo wysi łków Slrychl iń-
rk i nic r 
zamiast 
koju. mu 
wziąć na 
się cora. 
StrycMiń 

Z Czarnkowa donoszą: 
Niedawno przyjechało do nadnołcc-

kiego grodu dwóch ele,^a.:r:kich panów 
rzekomo na letnisko. Młodszy wiekiem 
wycieczkowicz niejednokrotnie płacił 
słone rachunki za libacje, urządzane w 
tym lub owym lokalu. Hulanki te do
prowadziły wkrótce do tego. że tajem
niczym osobnikiem 

poczęto się interesować. 
Stwierdzono, że młodszy jegomość 

znikał co pewien czas gdzie, drugi na-
lomiast pozostawał spokojnie na miej
scu. Stwierdzono również, że panowie ci 
zużywali całe beczki taniej ol iwy wrze 
cinowci, jakiej się używa dp oliwienia 
podłóg, którą nabywali w jednej z" miej
scowych drogerji. 

Pewnego dnia do domu owych ta
jemniczych wycieczkowiczów wkroczyła 
tajna straż graniczna. Rewizja dała 

nadspodziewany wynik. 
U podejrzanych letników znaleziono za
pas butelek z tajemniczym płynenr rze
komo zastępującym surowicę i szcze
pionkę dla celów weterynaryjnych. Bu
telki opatrzone były białemi etykietami 
I napisem polskim i niemieckim. Na-
l isy głosiły, żc to jeden z najdoskonal
szych środków weterynaryjnych. 

O P R Ó C Z hu t j l ck Z ..surowicą" znal* 
iiono ponadto ki lka bloków z zatttó* 
wieniami. z k tórych okazało ełe, że osin 

ści sprzedali około tysiąca butelek t», 
.surowicy". Zaznaczyć przy tej sposob
ności wypada, że prawdziwa surowic! 
jest ar tykułem, którym oprócz apteki 
nie każdy może handlować. Okazałe 
się. że wspomniani osobnicy podający 
się za przedstawiciel i jakiejś wytwórM 
chemicznej na Pomorzu, sprzedawali * 
okolicy butelki z płynem zastępująca* 

surowicę'" po cenie zł 13.30 za małą, 
22 zł. za średnią i 40 za dużą t. j . Htro* 
wą butelkę. 

W okolicy Czarnkowa zdołali owi sr 
leganci zainkasować cztery 

do pięciu tysięcy złotyck. 
Butelki zawierały najtańszego gatunk5 

oliwę nodłogową (wrzecinową), zakra 
oianą kwasem siarczanym i jeszcze ja* 
kimś tanim składnikiem.. Cały litr przed 
• lawiał jodynie wartość 56 do 60 gro 
szy. H 

Przez oszukańcze to tranzakcje posz
kodowanych jesl ki lkuset go?oodarzy ?• 
okolicy, którzy nabyli ów płvn w do 
brcj wierze, płacąc za to wygórow.T* 
ccnv. 

Kradzież u Henryka Zaremby. 
Surowy wyrok sądu. 

nie wykombinował 

>PO< ta r r / y . I IFYTY. I 

przreiwTrarown. t .> . , " . ( l }'h 
H,,fl0 K « , i i r v r t r ) ' . | 'n)sr in . 
r/.is K - I I . i8,i.> ^t.» 

wygłosi <lr. J . Szpaków-k 

. . ' • • tn lni r l» l , * r . l".2tt 

orzystać z lenistwa w spo-
ał się zastanawiać 'k-^dby tu 
papu.. Gdy to zastanawianie 

ze przynosiło rezultaty, 
łniu 6 maja r. b. zwrócił 

ię do swego byłego pracodawcy Ncuge-
baucra z prośba o prac; . 
Prośba ta nic odniosła żadnego rezul
tatu. Wówczas Strychliński poprosił o 
5 złotych, zaś iabrykancik na tę prośbę 
trzasnął Slrychlłńskiego w oblicze i wy-
rzwctł za drzwi.. Fabrykancik bowiem 
nawet byle Ncugebnucr uważa się za u-
prawnionego do bicia brzrorofnefJo 
jeśli ów bezrobotny do niego zwraca 

Ze Lwowa donoszą: 
Znowu w sądzie była wentylowana 

sprawa Zaremby. \ i e chodziło tu jednak 
0 Gorgonową. Sąd okręgowy rozpatry
wał oskarżenie wniesione prze/, prokura
tora przeciwko Michałowi Martyniako
wi , zamieszkałemu na Kleparowie, któ
ry dopuścił się kradzieży na szkodę 
firmy Henryk Zaremba i Ska. Marty
niak w lutym b. r. skradł z budowy 
domu przy ul. Gródeckiej około 100 
kg. żelaza wartości 50 zł. Kradzież tę 
zauważył funkcjonariusz Zaremby p. 
Emil Ślepak który 

pobiegł za złodziejem 
1 przytrzymał go na ul. Króla Leszczyn? 
•l.ic?o Martyniak stawił mu jednak 

opór i w bójce ugryzł go w ręke\ Wite**-
cit jednak Ślepak przy pomocy posterun-" 
kowego zdołał obezwładnić Mar tyn iak* 
i zabrał mu żelazo. 

Jeden ze świadków figurujących w 
sądzie, mianowicie Bauer zeznawał' r ów 
nieź w wielkim procesie przeciwko Gor-
gonowej. Naogół zeznania świadków-wy
padły dla Martyniaka obciążająco. Try
bunał skazał oskarżonego na rok cięż
kiego więzienia z pozbawieniem praw. 
obywatelskich na przeciąg lat 10. Karę 
wymicr/.yl dlatego tak surową, gdyż. 
Martyniak był już poprzednio karany-
10-miesięrznem wiezieniem za kradzież. 
Martyniak bronił sic sam. 

Bezpłatna podróż aktora 
d o T r u s k a w c a . 

Jbcrnorzoiiyiri Ameryki f»hi 
D/. ierz. i o 21,00 „ l j . r aw i 
Sta / . n a - . 22.0ft Ntil/.<ka hinr. 
WL «|fo«tow«, " 

R c r i m t J p i e w a e / . y 

1 9 . 0 ^ P ł j t > . 

, ś i i . \')Jt> P r s j f i s i " 

i'i . . . . .Nit -.iiHi,'... 
. ... z n k n / j i 

W p o r w i e o 20 V) 
rotV na kur>». b i n . 

IMS, W'iniliMini-
tX METEOR, dla kom. 

mera na 15 złotych 
ń aceaztu. 

laUK i. k<y ł ł^po 'ur> jny , 22'.-t0— 2S,00 Afiizyku tam-.- / . 

ZATELEFONUJ Z A R A Z 

Nr. 102-28 lub 102-29 
a otrzymywać będziesz „Kcho" 
do jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając od 

każdego dnia miesiąca. 

Znany i ceniony aktor dramatyczny 
sjceny lwowskiej p. R., którego podzi
wialiśmy w tylu świetnych, charaktery
stycznych drobiazgowo opracowanych i 
przemyślanych kreacjach, wyruszając o-
sialnio zc Lwowa na wycieczkę do 
Truskawca- — pFzeoczył, że w takich ra
zach należy wpierw przeliczyć cała go
tówkową zawartość portfelu. 

1 pominąwszy tę .błahostkę' ' wyna
jął taksówkę, kierowaną przez szofera 
Jakóba Mctsbrajera za cenę 5 0 złotych 
poczem 00 \&WQiOXi±'Ui <M 

odicchał do Truskawca. 

i o przyjeździe na miejsce.' >dy SAO 
fez zażądał zapłaty artysta spostrzegł 
pustkę w swym portfelu. Nie po raz 
pierwszy ani o»talni. W świecie bowiem 
aktorskim pustka w portfelu* to niczem 
chleb codzienny. 

Lecz szofer, który odbył I gościom 
kilkugodzinną turę do Trufkawca, nie 
ma żadnego zrozumienia dla aktorskie,, 
doli i na zapłatę należytości czekać nie., 
chce ani przez tydzień. 

Udał się więc z doniesieniem nft 
nolicję w przekonaniu, żc na obecną nie 
dyspozycję gotówkową akłora, znajdzie 
rna niezawodne lekarstwo.. 

Lx; 
SZC 
trzi 

fjfł 

grać 
czfwi.C 
taX!^o 
• I n W . i. 
;-T V*p:« 

EDUOND SEE. 

Ułuda ekranu. 
W cajfcj. kamienicy, zwłaszcza wśród 

drobnych lokatorów szóstego piętra, jej 
najbliższych sąsiadów, zwano ją „Ko

zą", może z powodu podłużnego kształtu 
jej twarzy i śmiesznej „kępki" włosów, 
zdobiących jej kwadratową biode. 

W rzeczywistości zwała sie p. G K -
muebe, i pracując od świtu do nocy, trud 
ni!a się zajęciem sztoperki — cerowaczki 
(na dniówki) zdobywając tern nędzne u-
trzymanie. Należała do godnej poKtowa. 
nia kategprji staryc!i» brzydkich, samot
nych panien, któte |.../.--/' przez życie, 
nie zwróciwszy niczyjej uwagi. 

Raz tylko w tygodniu—każdego piąncu 
—.JCoza" wyściełała- wieczorem po ca

łym dniu pracy, i kierowała sie do kipa w 
.'wej dzielnicy, gdzie wyświetlano film m 
,vy. Była to dla niej rozrywka niezwykle 
przyjemna, dostarczając jej, wiażcii, «d-
n." ch i niepospolitych któicnu nasycić sif 
nigdv nic mogja. 

Z cnwibą, gdy sala pogrążała- się w 
mroku, a na ekranie ukazywali- się: roz
liczni bohaterzy w różnorodnych perype 
tjach wydarzeń, p. Gremucbe i ••IZU-MLI 
<wa nudną codzienną egzystencje i jakby 
za pośrednictwem różdżki magicznej prze 
nosihk się w świat inny, puzeżywaiąc oaj-
cudownieisze sny. 

W ten sposób stawała sic kołejno 
bądź młodą, piękną dziewczyna, porwaną 
przez bandytów, bądź uwodzicielską 
..vaoip" — kobiecym, kałem dla u»du mc-
tkiego .władczynią straszKwych tajemnic,, 
nieznanmn geściem s/tu; /neto rąjg.. 

NadewsŁ"stk.o jednak „ K o z a " przej; 

niowata się bi«łorjami Jjootkggws^ów'" 
i dramatami kryminalnemi. w toku ku 
tych ponętny złodziej — giętki i pomy
słowy — rzuca wspaniałe wyzwanie nie 
tylko społeczeństwu, prawu, wład7om bez 
pieczeństwa, ale światu całemu i wkońcu 
ratuje się ze wszystkich zasadzek, lub pa
da, ałe po mężnej wake. 

Niekiedy po jednym z podobnych pa
sjonujących wieczorów, skryta zazwyczaj, 
z rezerwą zachowująca «e „Koza", tak 
zazdrośnie dbała o zachowanie sw"ej sa
motności, zwierzała $ie ze swego entuzja
zmu znajomym — dozorcom nieiuchomc 
ści, pp. Lartigois, zwolennikom kina, jak 
i cna. Siedząc w ieb loży., opisywała im 
wraśenia, doznane dnia poprzedniege, 
pewna, żc znajdzie u nich sympatję i zro 
zuscienie. 

Otóż- zdantzyło. się pewnego dnia. że 
v̂•chodaąc do loży Lartigoi5'ów ,,Koa;a" 

zasłała tam, z nimi, przy kawie .tęgiagr, 
mężczyznę, około rz«?edzies'ątki o rumia 
mej cerze, zawadjack^h wąsach, przystoi 
nego ]*es«;z«, którego przedstawiono jej 
jako brąla dozorczyni, p. Tringlel. bykcc 
hrygadjera żanchrrnerii w Aijuzon. 
Przyjechał do PVyża dla odwie-

fdzenia kiewnych, zanim c^iądzie na 
emeryturze w swej drobnej posiadłośei w 
i'•fc/ran stronach. 

..Koza" doznała wobec niego dziwne 
ao wzruszenia które spotęgowało się jesz 
cze w ciągu wieczora, gdv ekł-brygacłjei 
'zwracał się dte niej z galanterią, świad-
•czaca. że przypadra mu do gustu. Znie
nacka — i po raz pierwszy tv życiu — -
poczuła, że jest kobieta i może zwrócić 
/jwage meicayzny. Chwilami jednak za
stanawiała się, cz.v nie myli sic czasem ? 
Bowiem w jej wieku,, przy jej powierz-
cliowności..» 

A jednak nie by!o to niemożliwością, 
jak okazało się kilka dni pó/iiiej. „Koza" 
przekonała sic, że niema pomyłki z jej 
itrony, Ijowiem p. Tringlel istotnie poszu 
kiwał jej towarzystwa i zawsze już cze
kał na nią na progu loży. 

Pewnego popołudnia gdy ob;ął cliwi 
lowe zastępstwo Lartiyois'ów, którzy wy 
szli w interesach, poprosił „Kozę", by 
dotrzymała mit towarzystwa i odk;.. I 
przed nią swe serce... 

...Otóż... znalazłszy się na emeryturze 
wdowiec od \yielu lat, obawiał się samot
ności i pragnął przed powrotem v rodzm 
we slrony, gdz>e korzystaj z spokojnego 
dobrobytu, znaleźć pracowita i poważną 
lowarzys/.kę życia, z którą mćglby żyć 
fpokomie i szczęśliwie. Miał wrażenie: ie 
I" Gremuche urzeczywistaniała jn«o ide
ał"-, i byłby szczęśliwy, gdyby fie zgo
dziła zostać jeco żoną". 

Jakkolwiek wzruszona, i do głębi 
wstrząśmęta, „Koza" nie mogła ric zde

C Y D O W A Ć na natychmiastową ocpowiedż 
prosiła o kilka dni do namysłu. 

W ciągu całego tygodnia po tej roz 
ntowie żyła jakby w gorączce, wahając 
się ze c.wem postanowieniem. W granem 
!rzeczy pociągała ją zmiana egzystencji, 
zaofiarowana jej tak cudownem zrządze
niem losu, jednocześnie wszakże czuła sie 
wystraszona nieoczekiwanem w-targnie-
cicm mężczyzny W jej życie zamknięte, 
zmuszające ją do szukania kompensaty w 
marzeniach. 

A sny te, jak wiadomo, rodziły się 
'i rozkwitały każdego tygodnia przed e-
',kranem na dobro pieknvc!i, uwodzicie'' 
rlich, oieusU-a-^oriycli bohaterów — prze
stępców prawa i oliowiazków. Zaś p. Tl in 
gjet bvł niejako symbolem, karności L P°" 

wodu dawniejszego twego zajęcia hryga
djera żandarmerji. 

len szczegół właśaTe — jakkolwiek 
nie śmiała tego stwierdzić nawet ptzed- sa
mą sobe — był główną przyczyną jej wa 
hania. Obawiał1?, sic pnłąc7'ć łos swój i 
człowiekiem nielylko tak odrębnym od b«J 
haterów jej staropanieńskieb maizcń, ale 
nawet ich prześladowcą i zakofyłniaWm 
przeciwnikiem. 

Myśli te przychodziły jej zawsze, gdy 
p, 1 ringlet w loży swoich krewnych przy 
tacza) wspomnienia ze ;wej karjer>, clilu 
biąc się swoją działalnością, brygadiera 
żandajmerji. 

Pomimo to rodziło sie w niej także 
?wątpienie, czy warto dla tak błahych I 
absurdalnych motywów wyrzec się spo 
kojrtej przyszłości, jaka otwierała się cHa 
niej>... Chyba NIE... 

Te TEŻ wobec nalegali pretendenta cl. 
swej1 RJKI. maiąćt"' wkrótce powłócjć, 

do Arjuzon, przyjdą j ć i ^ o propozycję to
warzyszenia jej do. kina, bv przełamać <:•-
stateczny swoi opór. 

Dnia tego na nieszczęście W7»wietla-
no dramat kryminalny. W toku przedsra 
w i e r n a eks-brygadjer bez przerwy wy
głaszał uwagi wzgardliwe, wrogie, pełne 
gróźb pod adresem bohatera filmu — 
boołfeggera, popełriiającego zbrodnie, 
napaści, przestępstwo za przestępstwem, i 
"'.ai^rawającego się bez Rońca ze ścigają
cych g° policjantów'. 

—* No! no! — z wściekłością sarka! 
p. Tringlel. — Gdybym ja był na ich 
Wisjscu, dawnobym już położył' wupam 
!c%'o łajdaT Nie z takimi „frajerami" da-
\,aicin- fobie rade... 

Wkońcu „Kozą", która- za -swoi. stro 
ny żywiła uajgorctsz,*- pragnienie uiumfu 

dla pięknego band; ty, nie mogła już wy
trzymać i wsposób gwałlowny nakazały 

• nuJcsenie, swemu towarzyszowi. Zamikli 
,i iuż nic puścił pary Z ust, nawel później. 
:je«<-ze, podczas powrotnej, drogł. «k»- A)* 

Pomimo wszystko,, priftt p o « * R n a n i u w 

biajiiic domu. zajiragn^ wyświetlić spra
wę o^^ismmamJĘBLmmfmmmmtĘtm 

— Czy namyśliła się pani wreszcie? 
T T zaj^ytal znienacka. — Jaką otrzymam 
odpowiedź w kwestjj moich zamiarów 
Tak czy nic? 

Przyjrzała mu się badawczo, ważąc 
p© raz ostatni swoją decyzję, i wkońcu 
rzekfci ż pewnem wahaniem:: 

— Proszę papa .. a lam... w panektej 
wiosce ,czy""jcit jaki lokat rozrywkowy?.. 
Kino ? 

Zaśmiał się sarkastycznie: 
—;<Dfch! na to niech pani nie liczy. 

Do najbliższepo kina mamy dwanaście ki
lometrów. Ale —; wie pani — bez tegp 
obejść się można. 

— Pan nioże, ak ją... szepneJa. 
Zapań6yvało 'pÓhowTie milczenie. A 

potem rzekła znienacka, powziąwsiy o* 
s tałeczne pos t anowienie: 

— A więc: nieI Jestem wiek» zaseciy 
i i . ; pańską propozycją.. A le nie! 

Dodała jeszcze: 
- - Widzi, pan, w moim wieku frorf-

n© już zmienić swe życieł 

Nie powiedaiała mu jednak 'ego. ce 
było jejj właściwsi mv>la: że nie ZMIENI-a 
się życia, JEŻELI dla tej zmiany WYRZEC sic 

trzeba l»g©v co. stanowiło obecnie JEDYRV 
racje jej byru-: możłrwołci swoKódh'--' 
namiętnych, awantirmiczrclr rnarzen' o f 
koyjnem życiu innych! 

Tłum, L. y 

<n|ll 
orz-

V?k 

I 
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r—— S P O R T . T A B E L A LJUO-WA 
•Krupa zachodnia) 

rakowi 
Garbarnia „wygarbowała" skore; €racovji. 

znowu .sensację na boiskach ijgow 
I N \ V ' •Dostarczycielką największych scri 

sensacje, które przeżyj* al Krakówriw 
dniu wczorajszym. 
• ŁKS. przegrywając , nieznacznie-J/Z 

Czarnymi we L w o w i e ty lko dzięki lep 
szcnni stosunkowi bramek pozostał na 
Irzceicni miejscu. 

Lcgja bijąc 22"T>p. W Siedlcach piay« 
czyniła sie do ostatecznego zakwali t i r 

o spadek do k lasy A. 
Przebiec spotkali był następujący: 

K R A K Ó W . 
Garbarnia — Cracovia 3:1 (2:1), 

Niespodziewane zwycięstwo Gnrbnrni 
która w przeciwieństwie cło Cracovii gra' 
b r w d 
me. _M 

w osłem tempie 
dohvU 

. dobrz-c i nmbil-
zażarfy i prows 

Bramki dla zwy-
1. S< 

mpgLęig wyzwol ić z prze/ 
wygi nucjcraytccj Wisły, która przepro
wadzała ładne kombinacje zasypując bra 
.flkę Pc-d^rza slrwdami. Bramki dla W i -
• lv zdobyji -Ar.ttrr\4,')()bluiowicz i Fert 2 
i Soltyu*ki ' Pin Podgórza Chodór — 1. 
Sędziówa îpt Gnttda. •~ 

SLEBLCE. 
Legja .- 22 p. p. 3:1 (1-0). 

Meca rozegrany w Siedlcach przy
niósł łatwo zwycięstwo warszawskiej Le-
gji. która górowała nad przeciwnikiem 
pod wględem technicznym. W pierwszej 
połowie gospodarze bronią się dzielnie, 
aczkolwiek wojskowi przeprowadzają sze 
reg groźnych ataków uzyskując prowa
dzenie przez Maurera. Po przerwie Le
gja zdobywa dafaze dwie bramki przez 
NawrołH i Martynę z. karnego., Jedyną 

.Jłauzner. Widzów 2.500. 

3. Wisła 
4; l i a r l i j n i i n 

". W a m 

Pogórze 

9 
fi 

10 
- s 

(grupa wschodnia* 

cizia p 

JOJL 

da 
K M 

4. Czarni 5. Warsz; r, i i A : n 

21:13 
20:13 
11:16 

_ • t _ 

• ^ ł c or i 

D o t k l i w a porażka 
Pogoń ma s i e , e s e s n p c c f c i 

Drugiego dnia, t- j . w dniu wczoraj
szym I K S zmierzył sic z lwowską Pogo
nią i doznał dotk l iwej porażki w stosun
ku 15 (0:11. W pierwszej połowie gra by
ła na ogół równorzędna, natomiast w dru
giej Pogoń atakowała niema! bez przer
wy. Bramki dla Pogoni uzyskali Watjas 
2. Łagodny. Szabakicwicz i Niecfccioł . . K S - o - T ) 

nych, 
iwpł P . Kurz 

r • I turnieju Lzarm 
/ - c i r : a | ą c ją 4-1 

a mych zdobyli: Pzi-
i v . Lemiszko, zaś 
Pierwsze miejsce v 

N o w y w l c e m f sf ras Polslk? 
Sukces łodzianina Kurpesy. 

T A B E L I K L . A. 
Klnl> 

1. Luio i i -Tou 

ó, W . iv ' S. 
- W t u / . C W - • -

5. WiMa 

c , L i . s , ( , 

7. L. lv S. I-S. na koali 9. ""kgiii ,n 

! l4 r 

15 
14 

lo 
14 
14 

Pk i 

20 
i4 

10 
-16:50 

W I E L K I E HAJDUKI -
Rneh W A R Ł I I ł ? \ 'H-.f). 

Sport w kilku słowach 
, .w meczach o mistrzostwo klasy 

Wisła - Podgórze 10;1 (7:1), 
- T)wrtcy[rowr zwycięstwo Wisły było 

nttfJRtijiełnłcj zasłużone. Wisła panowała 
pftfćż ćąły czas do tego stopnia nad bo
iskiem, atak iej nic 'chodził niemal ? po
łowy boiska słabiutkiego Podgórza. Ofsi-

brnmki przez Gwn 
iedyna bramkę P R 7 < 

no przerwie nie uh 
iż. częściej orzy pił 
o."Rutkowski. 

Jach, Szyru 

L U S I R Z O S I W O K L A S Y e w 

K O N A Ł KPZjcdnŵione dla Huraganu Z D O B Y L I 

c - W I C K I (2), Z A Ś dla KP 

na boisku. nacja ^ 
WKS przestał być kandydatem na mistrza. 

'"^KiffidbWy <»lap rozgrywek o mislrco-1 

-*^est sew 
lego nietylko kack;"xte-taif rWl̂rriiebiór 
mistrzowskie! 

ik o 

PM 
osiągane wyn ik i na 

klasy A nie pozbawio-
acyj. Przyczyniają sie do 

I Z Y C K I . 

Idem silr 
bramka r 

iorw«»b>»tc 
grać ped k 
czywiOAgo v 

incydentu czwartkowego 

j | chce 
o rze. 
•feren-

acv sie do s« 

ta-

ia.iy 

"•fest ze^potowi temu 
zupełnie obca. 

Bei^alfiłe^maezoi można zrozumieć 
kie postępowanie? 

legjum sędziów był 
sędżia^anj t^z jg la 

nione, gdyz komunikaty " K S . nie są dla 
klubów, a dla wdziów pi łkarskich. 
Zresztą zmiany w.obsadzie sędziowskiej 
mogą być czynione przez OKS. w l<az-
clej^dbwlli i sędzia P R Z Y B Y A Y A J Ą C Y na 
bolłkp-pic myżc; być L E G I T Y M O W A N Y 

Uwaigmy, ze stanowisko Hrtkonhu jer.t 
rrfetylko sprzeczne jak już podkre-

Makkabi 
bramką 

czwar 
2:0. T. 
k tóra 

i Lubowuiski. 

S Z Y na bp i ik i i Brauer z Burzy, Sędzia P . 
Winiarski . 

Sokół — Kruszcendcr 2:1 (1:1). K ru -
szceuder gral b. ładnie, a nawet phwilami 
nrjjcważal tak, że wynik nic odpowiada 

' y. — Sędzia P . w in iarsk i 
pół Kruszeendera, a jed<-
użvny fabrycznej usunął z 
i dla Sokoła zdobyli No-

W ciągiMt 
w BydgoszaD 
stwa PoIskH| 
łódzkiego oki 
ki sukces sjdk 
konkurencji t 
na 5 klin. Sze 
stępujące: mc 
plotki—Masze 
Kucharski (Ja' 
dysk 42."S m. 10 klin. pjjalka . (rCr,aco 
via) 32.50. Kurpesa wycofał sie na 9-e'n 
rimmmr-yrA* -młotem: Pfatkowsk 
(Sokół. Bydgoszcz}.. 39.72 m., 2) Leskie 
\vicz tOstrowicc) _ 35.76 in. irójskok 

m. Poza konkursem L id 

A'aj;ic pomimo silnej 
wicemistrza w biegu 

ółowc wyn i k i b y ł y na 
: Kluk 3-73 m. 400 tn.. fi -i— 57.7 sek. 1500 in.. 

Lu 
w y 

1-61 
juod 

li- 10O i 
;ck. 

400 ni . B imakowsk i 51,8 sek.;5 kim. I \ Fijałka (Crac.) 15 m. 41 j6 . 2 ) \ Kurpesa 
(Strzek-c. Zgierz) 15 min. 44 -śck. 3) Pu 
chalski. 4) St rza łkowsk i , sztafeta 4xl0( ' 
m. AZS. (Warszawa) 44.S sek. 110 m. 
(dętki 1) Niemiec 15.^ pnted Zaborzyń-
skim oszczep: 1) Turczyk 59<S6 przed 
W. M ik ru tcm 55.49 ni . sztaieta 4x400 Tn 
War ta 3.32.4. bieg 200 m. 1) Bin iakow-
ski 22.8 prrtrd Marctnccm. skok wdał 
.0 Sikorski 6.94 m. przed Twardowsk im 6.77 m. S00 ni.. O KiicharskLL59-9 pratd 
Kuźmick im, kilki: "Hcljasz: 15-34 tli przed Siedleckim 14.27 tn. skok w z w y * 
1) Nicirrkc 1.S5 m. pi\zrd Pławczykler t 
1.80 *m. W. klasyfikacji drużynowe pierwsze miejsce Zajęła War ta 181 pl-' pjzę-d AZS-em (W-wał 94 p. .lagiclon-
jij 6.-> p. Pohiują. Pógońia i I.i.^ja ( W ) . / 

74 p. p, pierwszy, 
W dniu wczorajszym odbyły się na 

trasie' 'Piotrków— Lód/., wynoszącej 43 
kim. zawody marszowe, w który d i wzię 
!o u d z j a l r i L JWspołów (143 zawodni
ków)..] W.rjsritpic drużyn wo jskowych 
zwycięży ł 74 p. p. z Górnego śląska 
zdobywając końcowy etan trasy w c/a 
sio 1 £0d/ i i iy ' j?d n j in /Na drukiem micj-

s.cu upjasp.wfił się 25 p. p. z Piot rkowa 
31 p. Strz. Kan. z 
spotów starszych 

>wskl Strzelec 3;0. 

j - na -trzecieiu 
W grupie ze 

pierwsze miejsce zajął Związek St rz" 
leeiti (Skarżysko). Ponieważ zawody u były eliminacjami do marszu „Szla
kiem K a d r ó w k i " zwycięzcy w poszczc 
gólnych grupach zakwal i f ikowal i sie dr wyznaczenia ich do udziału 

w tra<i yjnym marszu 
z okazji pamiętnej rocznicy-. Organiza-
..ja sppężysta spoczywała w rękac|» 
pułk. Dudzińskiego, i mir. Mar#załk;>. 
sędziowali tuce. Nowachow ski. kr-t. 

Łódź-mid- l Snkol. por. Woskowicz, kom. Hanke 
iloui strzeleckim z 
młodych iunuków 

ka Hak 
dnie por 
lonorowa. 

jawa 

es od 6:0 diri 

Przykra przygoda kc^r^. . 
Wyniki dorocznego bie$u. 

ŁTSG. — Widzew 2:0 (2:9). 
5G w zawodach wczorajszyc 
dalsze dwa cenne punkty cnr 

ka. 

użył i należy <--ię przynajmniej 
robotniczej honorowa b ram! 

astników prześladował pech, 
iali na *kii łecżnn obronę" pr? 
Dzięki celowej grze ataku L 

! iiię ,,biało - czarnym'' zdob\ 

trze Palczcwskicgo) 
l Pododzińskiedo. 

ru spotk; 

1:3. Dnia 10 h. ni . I^cgiu 

społem water-polowvjn LI< is two 
I por. 

przyietem 
m 'wrilm 
mówppści 
l aC c v i a 

I W , T F . R V < I -

luazii 

•nir piny. 
prawdo-

. „ i , _ : A~ 

^Cznie taka sarna 
na przedmeczu 

i jakp.s drużynie 
nic przyszło pro-

osobie arbitra 
stawił się na boisku. Czv nie do-

rżyp"iiakiem o braku łogicz 

omawianego spotkania 
Hąkoąjiu T l na myśl 
testować przeciwko 

nego postępowania'.' Tak czy i inaczej 
ŁZOPN. winien wyciągnąć' konsekwen
cje w stosunku do Hakoahu, gdyż samo 
zweryfikowanie zawodów walkowerem 
nie byłoby 

dostateczną karą 
dla nieaubordynowanego zespołu. Pozo
stałe spotkania przyniosły wyn ik i nie
spodziewane. Najbardziej sensacyjnym 
est wynik meczu WKS-Wima zakoń
czony ewycięstwem drużyny fabrycz
nej, która całkowicie przekreśli ła na
wet teoretyczne możliwości zdobycia 
mistrzo$twa przez Wojskowych, w i m a 
natomiast prawie zupełnie odsunęła od 
siebie widmo spadku do klasy niższej. 
Dotyczy to również ŁTSG, k tóry zwy
ciężył Widzew w stosunku dwa do ze
ra. Oba te zespoły zajęły po niedziel
nych meczach 5 i 6 miesce w tabeli. 
Ostatni mecz między LKS Ib — SKS-em 
zakończył się wysokicm zwycięstwem 
tego ostatniego. 

Rezerwa l igowców ciągle jeszcze 
znajduj* się w sferze zainteresowań 
spadkiem do niższej klasy. Oto krótk ie 
sprawozdania z przebiegu omówionych 
pow^iej-.spoikań: 

Makkabi — Hakoah 3:0 (walkower). 
Spotkanie towarzyskie 1 . 2 dla Hakoahu 

W_obec tego, że pierwotnie wyznaczo* 
ny sędzia na powyższe zawody nie zjawił 
się, a Hakoah nic zgodził się na zastępcę 
sędzia odgwizdał w. o. (3:0) dla Makabi . 
Mecz powyższy sędziował następnie za 

W I M A ~r WKS 3:i (2:1). 
Mecz zakończył się sensacyjną nie«pó 

dzianką, gdyż drużyna wojskowa preten? 
dująca do tytułu mistrza straciła po po
rażce z Wirną całkowicie szause do mi
strzostwa. Wima tym F A Z E M na zwycię
stwo w zupełności zasłużyła, bowiem .gra 
ła z wielką ambicją i m iah więcej sytu* 
acyj podbramkowych. J u i na samym po
czątku spotkani* (w3 -e j m m i WKS zdó 
bywa bramkę ze strzału Kapłańskiego po 
ładnej centrze Stolarskiego. Wima wy 
równuje dopiero w 28 min. przez Kowa-
l e w a k i t f e r - k ł ó r i ^ a i j z f t t i ^ ^ 
uchronną bramkę. Ten sam gracz pod
wyższą- ••-W 35 min. wynik do 2.T. — Po 
przerwie p o c z ą t k o w f r ^ K S przeważa, p 0 

czem-inicjatywa przejdą w ręce .Wimv. 
która znów uzyskuje w 28 min. dzięki 
główce Leśmirskiego trzecią i ostatnią 
bramkę dni* . Na ki lka minut przed koń
cem Wima nie wykorzystuje rzutu kar
nego Meczem sędziował p. Stępień. — 
Przedm^cz rezerw 7:3 dla WKS-u, 

SKS — LK8 Ib 6 : 1 (3:1). 
Mecz rozegrany w d r u ; wczorajszym 

na boisku LKvu między f .\S-ero a ŁKS 
lb zakończył sie Wysokiem zwycięstwem 
SKS-u> który górował nad przeciwnikiem 
szybkością i zgraniem, 
łowię w 4 i U min. S 
bramki p r z « AnlczaJ 
czera w 3,1 t o i n , l - K $ % 

bramkę ze strzał j S,;< 

W dniu wczorajszym odbył się doro-
.zny bieg o nagrodę im. ś. p. Władysła
wa Sierpińskiego na trasie biegnącej do-
ikoła Łodzi i wynoszącej 207 k im. W wy 
.dgu.którogo start odbył się O G O D Z . 8 
: P L A C U Leonarda startowało 32 K O L A R Z Y 

: całej Polski. Bieg ukończyło 23 W Y N I K I 

zczególowe były naelepujące: 1 Kiełbasa 
AKS. -W-wał 0.56.42(4, 2) Korwin Pio-
f W & i (,WTC. W-wa) 6.57.3 4 3) Dab-
Owsk. lT ramwau. rz , W-wal 6.-5T.05, 4) 

Ą Leśkiewicz (Bieg. Łódź) 7.03 412. 7) 
Więcek Feliks (Przv co. W O J S K O W E , Bvd-
ioszsẑ  7.03,4.8,2.8̂  Demantowicz (Wi-
ita"! 7.04*?*.2 91 Konopczyński IŚwit. 

W-wa) 7.05.11-2. Dalsze miejsca zaj^.'. 
Wójcik (Rapid), Szmidt A . (Zjedn.), So
bol (SKS. W-wa). Banaszek (Bieg>, Pie-
raszewjki (Re.-iursa). Heinisch (Sokół 
Bydgoszcz i Odartus ŁKS >, | )o Piotrko
wa na czele znajdowalrt się grupa kola 
rzy z Kiełbasą, Więci iem. Konopczyń
skim Kołodziejczykiem i in. i dopiero ko 
ło Łodzi wysunął się zdecydowanie na 
pierwsze miejsce rewelacyjny w bieżą
cym sezonie Kiełbasa. Doskonal* kolarz 
warszawski Wasilewski uległ złamaniu 
obojczyka i biegu wobec tego nie tnćfł 
ukończyć- '"^ganizac;* zawodów dobrn. 
Zainteresowanie wyścigiem wsdluż ca ' c 
trasy znaczne, 
boisku ŁKS-u. 

Meta znn'r1' 

Bezapelacyjne zwycięstwo <?ośct 
na kortach tenn£sowyc£ W- .dni u w c z o r a j s z y m odbył s i c n a koi 

ich p r z Y utL^JfrNtfdptj mecz tennfsowy 

łódzkie£ 

H*ć 

W<? L\vo\\ f i 

będą iesz-
:-i;ił Llekt-
Poaoi ' r i -b 
— Rcwe-

^twftćłl -pły W.YCkiCłl 
na« II fLcgja) ustano 

i 200 
: 1.24 

pierwszej po-
z.dobywa dwie 

Ślązaka, po
luje honorową 
'ego. '(rzecią 

min. 
< ma zdecydo-
; dalsze T R Z Y 

grupach zdc 
przyczem zi 
c/e z sobą. 1 

i - v c ? r T i ó f 5 e (ii 

zwvc ięż \ ia 
' " O F,Ł ' ' 

Warszawy 
w i ł nowe rekordy Polski na 100 
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<T"Sł 
Schrć 

G r y 

rzostwo Pol 
f zespołami warszawskiej Lcgji 
[Q Union-Touringu. W drużynie 
ląpi l i czolpwj polscy tennisiści 
i. i Wi tm^ń, Warszawianie prze 
adzfąn conajmnici o klasę i osią 
ipelacyfńłe "zwycięstwo w sto* 
. Poszczególne gry przyniosły 
:e wyn ik i : Majewski (I cgjal — 
(UT) 6:1. 6 4: Ma jewsk i '— H. 

S-2. 3:6, 6'3; Wi tman — O. Słet 
Wi t tman — I ł . Schróder 6;1, 

6:0; ,\eumanówna — Pra. V N - . - a f.O '• 3 
Tłoczyński — Majewski | l ) - O. S t c i l ^ 
Schróder (Uj ) 6;1. 6:4. Neumanóv •• < 
Tłoczyński — Brauerowa, Stetka ( 
6 7. Organizacja meczu dobra. 

W sobotę w grach pokazowych 
raan pokonał Tłoczyńskiego 10:8 6:2. i 
ra Tłoczyński, Schróder zwyci-jżyła paJ 
Wit tman, O. Stetka 6:4, 6 :8 i 6:3i w j t , 
dnosetowem spotkaniu para mieszatL 
Brauerowa, Wi t tman zwyciężyła pan? 
Neumanówna. Majewski 6-3. Zainteresn 
wanie zawodami w oba dni t. j . w sobotę 
i niedziele z.naczn;. 

sportowe t racą x i ©lenników, 
WKS mistrzem Łodzi. 
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) i i i istrzośtw -o Lodzi w po-

•anc rezultaty, . 
'Oicin po raz drugi stwier.-
i iż ostatnio spotkania w 
jwyc j i odbywają się zalcd-
ności k i lku widzów. I to bez 
Lyż kas pa'zv wejściu if,^-
to zapisać prżedewszyst-

imnek k lubów, gdyż nicpo-
b.wanle rozgrywek w w ic l -

im stopniu przyczynia się do takiego 
stanu. A T A W W Ł M O D L » «X*7rfrvfT 
. „ W . u b i o g j ą s o b o t ę i niedzielę było 

wyznaczonych 1.1 meczów, tymczasem 
odbyło s i ę zaledwie pięć. 

. I gdv douaniy do tego brak gospo
darzy boisk, nieprzybywanic wyznaczo-

Żde^.o star.fe sic 

i popularność. 
LKS . zwyciężył 

\vysokocvfrowo Sztcm w k o s z y k ó w k ę , 

ora?: ze'*pó1 Zicdt icczonrch w hnzenie. 
a Gcyer wygra ł z Makkabi. 

Inne spotkania nic odbyły się. W 
grach męskich, w koszykówkę ostate
cznie mistrzem Łodzi został Z C S D Ó ! 
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Żelbetowe skrzynie t rumienne. 
Nieprawdopodobny wzrost makabrycznego przemysł. 

;\u<l Bałtykiem mamy już lato w pełni. 

N i e z ł e , a l e za krótk ie . . . 
Wśród żon delegatów na konferencję londyńską. 

„Kongres tańczy, lecz nic postępuje 
naprzód", powiedział przed stu laty 
dowcipny książę dc Lłgne. Zdanie to 
wypowiadane jest obecnie często w 
Londynie w odniesieniu do debatującej 
w Muteum geologicznem światowej 
konferencji gospodaregej. 

Bo faktem Jest, że kongres tańczy. 
W Londynie jest obecnie 

pełny sezon. 
I cztery tysiące delegatów, sekretarzy, 
dziennikarzy, rysowników i fotogra
fów, może oglądać wszystko to, co An
glia może pokazać najlepszego w dzie
dzinie piękności i elegancji. Londyn u-
czynił poważny wysiłek, aby uwieść 
poważnych mężów przybyłych z Indyj. 
Australji i Chin. z głowami, nabitemi 
liczbami, planami, projektami, z portfe
lami, nabitemi różnobarwnemi bunkno-
tami. z sercami, napełnionemj najlepsze 
mi pragnieniami-

Stu czterech delegatów przywiozło 
ze sobą prawic bez wyjątku swoje żo
ny, które zajmują galerię, zarczerwowa 
ne dla rodzin delegatów. Żon tych jest 
przynajmniej sto dziesięć, ponieważ 
Irak przysłał również swego delegata, 
a ponieważ w kraju króla Fejsala do-
Zf/olona jest nadal poligamia, delegat 
musiał zapewne przywieźć z sobą 

maleńki harem, 
aby nic skrzywdzić żadnej ze swoich 
źon. Siedząc wśród tych żon delegatów 
słyszy się takie urywki rozmowy: 

— Niezłe, ale /a krótkie... 
— Jakto krótkie? Mówił przecież 

dwadzieścia minut... 
— Nie mówię o jego mowie, ale o 

tym pięknym płaszczu, który ma ta 
pani... 

W przerwach delegaci i dziennika

rze zabawiają się grą, zwaną „the 
most", to znaczy „naj". Chodzi o ozna
czenie, kto jest najlepszy, dowcipniej-
szy. najpiękniejszy itd. — Oto kilku 
..naj": najelegantszym jest p. Cordell 
Unii. najwyższym lor Frankenstein, mi
nister austriacki, najbogatszym p- Pate-
r.otre, najbardziej germańskim p. Young, 
delegat włoski, najgrubszym p. Litwi
now, najszczuplcjszym p. Hymans. naj
większe wąsy posiada p. Hugenberg, 
najpiękniejszą brodę Szwed p. Cassel. 

Na konferencji wydarzył się wypa
dek, który był małym skandalem. Pe
wien delegat japoński, zmęczony obra
dami i gorącem, zasnął w jednym z 
miękkich foteli, stojących dookała wici 
klej sali. w której zbierają się na rozmo 
we delegaci j dziennikarze. Dyplomata 
spał. a fotografowie pracowali. Zdjęto 
go z tyłu, z przodu, z boku, z profilu i 
..en face". Wkońcu ktoś się zlitował i 
obudził delegata. Delegat zorientował 
się w sytuacji. 

— Oddajcie mi swoje aparaty — za
wołał do fotografów. 

Ale ci oświadczyli, że Liga Narodów 
pozwoliła im fotografować wszystko, gę, 
się dzieje 

w gmachu konferencji. 
Na konferencji krążą różne żarty i 

dowcipy- Ale najlepszym z nich Jest ko 
perta, którą pokazywał delegat amery-
I-;,ński Cordell Hull swoim kolegom. Na 
kopercie tej, wysłanej przez jedno z 
ministerstw amerykańskich, widnieje na 
stępujący adres: 

Do p. Cordella Hulla, szefa delegacji 
amerykańskiej na konferencję monetar
ną i ekonomiczną. Londyn. Na ręce Mu 
zcum Zoologicznego" 

Szwedzi żyją szeroko 
i dużo wydają na swe rozrywki. 

-Beton" pisze: Przekracza
jąc liczne dziedziny codziennych zasto
sowań technicznych, dąży beton ku o-
wym niemiłym i makabrycznym spra
wom, o których zazwyczaj myślimy 
tylko w razie ostatecznej i smutnej ko
nieczności. Towarzysząc nam wiernie i 
nieodłącznie na drogach higjcnv i kom 
fortu publicznego jako trzeci, obok przy 
słowiówego papieru i mydła, miernik 
(kultury, beton pragnie pozostać w tej 
roli i wówczas. kiedv nasza powłoka 
doczesna będzie powierzona ziemi na 
wieczyste przechowanie. Pragnie nam 
służyć jako betonowa trumna, lub ści
ślej biorąc, jako żelbetowa skrzynia 
trumienna (niem. Uebcrsang. ang. bu-
rial vault). 

Od kamiennych skrzynkowych gro
bów przedhistorycznych, tak często od 
k'.'pywanvch na naszych ziemiach, po
przez liczne formy starożytnych sarko
fagów, aż do 

współczesnych grobowców, 
przewija się przez dzieje ludzkości jed
na i ta sama kulturalna mvśl: trwałego 
przechowania i uczczenia zwłok osób 
bliskich przez masywne, a nawet mo
numentalne ich obudowanie. Jeżeli cho
dzi o beton i czasv nowsze, myśl powyż 
sza nfe uszła uwagi ojca żelbetu Monie-
ra, który przed półwiekiem zgórą zgło
sił do patentu między innemi również 
t pomysł wykonywania trumien żelbe
towych. W nas/cm stuleciu doczekała 
się ona masowej realizacji w Stanach 
Zjednoczonych. 

Nieprawdopodobny rozrost amery
kańskiego przemysłu trumien betono
wych byłby niewątpliwie długo jeszcze 
nieznany europejskiemu betoniarzowi, 
gdyby nie publikacja, sędziwego i za
służonego nestora żelbetników austriac
kich, profesora Fmperncra, który nie
dawno w czasopiśmie niemieckicm „Be 
ton und Cisen") „odkrył Amerykę", po
dając interesujące szczegóły, dotyczą
ce tego przemysłu. 

Żelbetowe skrzynie trumienne roz
wiązują zadanie zabezpieczenia zwłok 
wraz z trumną w sposób możliwie do
skonały, choć oczywiście nic potrafią 

uchronić ich od gnicia. 
Udzie tylko znajduje sic dobrze zorga
nizowana bctonłaruia. możemy wyko
nywać te skrzynie stosunkowo nicwicl 
kim kosztem jako wodoszczelne wyro
by, wytrzymałe na nacisk ziemi. Już te 
dwie własności wystarczają.' aby stały 
się one pokupnym artykułem dla prze
mysłu pogrzebowego. Pewną niedogod
nością będzie prawdopodobnie koniecz
ność składania t. zw. wieczystej opłaty 
za grób, który jako masywny, nic mo
że być nigdy przekopany. Jest to jed
nak wada zaledwie trzeciorzędnej na
tury, występująca zresztą również przy 
jakichkolwiek 

grobach murowanych. 
Rozpatrując stan amerykańskiego 

przemysłu żelbetowych skrzyń trumien
nych, nie można oprzeć się podziwowi 
nad rozrostem tei sipccjalnej gałęzi be-
toniarstwa. trudnym do pomyślenia w 
naszych krajowych warunkach. Z przy 
jemnoscią obserwuję jednak, jak z mfe 
siąca na miesiąc niemal potwierdza się 
moje osobiste zapatrywanie, podtrzymy 

Jeśli Wenecją słusznie zachwycano 
sie od tak dawna dla jej niezwykłego 
i wyjątkowego położenia, należy przy
znać, że Sztokholm zasługuje w całej 
pełni na miano i ty tu ł 

Wenecji Północy. 
Woda i miasto tworzą tu nierozerwalną 
całość; tutaj nie masz tego, co w innych 
miastach por towych: o ki lka ulic od por
tu istnieje już ty lko miasto, okno oglą
da tylko mury, morze znika z widoku i 
pamięci. Sztokholm leży na wyspach i 
różne dzielnice jego są same jnkby wys 
parni odrębnemi. Często jedna, druga 
ulica przebiegają częściowo po mostach, 
dłuższych lub krótszych, często na za
kręcie którejś z arteryj komunikacyj
nych wychyla się znagła obraz szero
kiej połaci wód. po której suną tam i 
sam statk i , łodzie i zwinne parowce. 

Niektóre z najpiękniejszych gmachów 
Sztokholmu znajdują się nad samą wo
dą, np.. na pięknem wybrzeżu gmach 
opery, olbrzymi ratusz w stylu modernę, 
Riksdag (parlament) i zamek królewski , 
obrócony 

frontem ku morzu. 
Ruch w mieście duży, większy niż

by można było przypuszczać. Na głów
nych uiicuch, jak np Drottningsgatan, 
sznury ati* są tak długie i gęste, jak na 
bulwarach paryskich. Pobieżny nnwet 

rzut oka na ulice, wystawy sklepowe, 
przyjrzenie się cenom na wystawionych 
przedmiotach wskazuje, że jesteśmy w 
kraju 

o wysokiej stopie życiowej. 
A bliższe znów zetknięcie sie z restau
racją, kawiarnią, hotelem, zakładem fry
zjerskim etc. przekonywa metodą poglą 
dową, iż Szwecja, a w każdym razie 
jej stolica, nie należą do tych miejsc 
pobytu, gdzie turyście może wystarczyć 
skąpo zaopatrzony portfel.. 

Szwedzi żyją szeroko i wydają dużo 
na swe rozrywki. W jednej z najpiękniej 
szych kawiarni tutejszych znajdującej 
się w gmachu opery, obszerny taras jest 
stale przy pięknej pogodzie przepełnio
ny, wyłącznie prawie młodzieżą obojga 
płci, która konsumuje niewiarogodne 
wprost porcje ciastek, tortu z kremem i 
t. p. W restauracji Grand'Hotel Royal 
aż kapie od bronzów , złoceń, marmu
rów i słonych rachunków. Menu wytwór 
ne coprawda, zastawa również, ale 1 
rachunek co się zowie, bogaty. Nie na 
kieszeń 

przybysza z kontynentu 
Jeszcze jedną cechą tłumu uliczne

go w Sztokholmie jest dbałeść o wy
gląd zewnętrzny nietylko u pad, ale i 
u mężczyzn. Słowem — jest to kraj za
możny. 

Popierajcie przemysł k r a j o w y ! 

Podsłuchane. 
MORALNOŚĆ. 

— Dlaczego, na Boga, wypędziłaś mam 
ke? 

— Dlaczego? Bo myślałam, że to po
rządna dziewczyna, e. tymczasem dowie
działam się, ze ona ma dziecko! 

MYŚLAŁA, ŻE TO MAŻ. 
Slepicki podczas rautu nastąpił jakiejś 

pani m suknię, 
— Ty stary idjoto, — krzyczy dama — 

gdzie ty masz oczy?. 
— Przepraszam, ale mam istotnie krót 

ki wzrok. Dama odwraca się przestraszo
na: •• 

— Ach, najmocniej przepraszam pa
na ! Myślałam, te to mój mąż-

" NIEUFNA. 
Wszystkie moje myśli są nieustannie 

przy pani! 
— Co też pan plecie! Przecie pan wca 

le nie wie, gdzie ja mieszkam! 
W okresie od 1 lipca do 2 września 

1933 r. wprowadzone zostało kursowanie 
wagonu restauracyjnego między Warszawa 
a Poznaniem w pociągu r. 1305A, odchodzą 
cym z Warszawy Głównej o godz. 9 m- 20 
i przychodzącym do Poznania o godz. 14 
m. IR. a w kierunku powrotnym w pocie 
uk Nr. 1306A, odchodzącym z Poznania 
o godz. 14 m- 55 i przychodzącym do War 
szawy Głównej o godz. 19 m. 50. 

wane w dyskusjach z pesymistami, o 
nieograniczonych możliwościach tecinii 
cznych i finansowych polskiego przemy 
słu wyrobów betonowych. Organizacja 
amerykańskiego betoniarstwa trumienne 
go musi być widoczniic szczególnie im
ponująca, jeżeli wywołała publikację 
prof. Empergera, który przez cały tylo-
letni okres swej olbrzymiej twórczości 
naukowej nie wychodzi! naogół poza ra 
my budownictwa konstrukcyjnego. Sta
nowi ona pierwszorzędny „business", 
skoro według sprawozdania nowojor
skiej Izbv Handlowej za rok 1929, ilość 
sprzedanych w tym roku skrzyń tru
miennych 

przekroczyła 80.000 sztuk, 
przyczem statytystyka nie jest komplet 
na. Przedstawia to conajmnicj 2 i pól 
miljona dolarów czystego zysku roczne
go, licząc minimalnie 30 dolarów na 1 
szt. Jeden tylko stan Ohio posiada 33 
iabrvki tego rodzaju, nic więc dziwne
go, żc fabrykanci skrzyń trumiennych 
zorganizowani sa w osobuem stowarzy 
szeniu zawodowem-' „Natfonal Concrc-
tc Burial Vault Associafion" z siedziba 
w Brcmcn yv stanic Ohio. Dzięki sta
raniom tej organizacji. Amerykański In
stytut Betonowy zajął się normalizacją 
skrzyń trumiennych, wydając przepisy 
dotyczące ich wykonywania i odbioru. 

Wyroby amerykańskie zasadniczo 
dzielą się na dwa odrębne typy: 

1) typ sarkofagowy (nicm. Kastcn-
Ucbcrsarg). złożony z prostokątnego pu 
dła i sklepionej niskiej nakrywy. 

2) typ kloszowy (nicm. Sturz-Uebci-
sarg). składający się z płyty dennej 1 
prostokątnego klosza. 

W jednym i drugim typie, opuszcza 
się na dno grobu przed pogrzebem 
część dolną, zaś po pogrzebie 
część górną, którą osadza się trwale na 
wodoszczelnej zaprawie cementowej. 
Dwojaki typ został wprowadzony praw 
dopodobnlc na mocy znanej zasady han 
dlowej. iż nabywca musi mieć zawsze 
prawo swobodnego 

wyboru towaru. 
Typ kloszowy bowiem nadaje się, je
dynie do gruntów suchych. Wprawdzie 
typ ten można również uczynić absolut
nie wodoszczelnym, jednak nic daiic on 
tak pełne) gwarancji szczelności, jak typ 
sarkofagowy. Co się zaś tyczy wy
robów amerykańskich, używa się 
tam cementu portlandzkiego i dobrze 
uzlarnlonego. płókanego kruszywa. Wo
doszczelność uzyskuje się przez odpo
wiednia wyprawę fabrykatu. Stosunek 

mieszania z reguły 1:3. wymiary ścian 
od 1 i 1/4 — 2 cali, to jest 3—5 cm. U-
zbrojenie ścian skrzyni stanowi siatka 
jednolita, lub druciana Formy są z regu 
ły żelazne: ubijanie betonu mechanicz
ne zapomocą wibratorów. Zewnętrzne 
wykończenie skrzyni, proporcjonalne d<> 
ioj ceny, może bvć rozmaite. Stosują 
tum zarówno kolorowe zaprawy, jak 1 
kamieniarskie sposoby obróbki. Oczywi
ście możliwe są wszelkie ozdoby: orna
menty, symbole, herby i t. p.. należące 
już do techniki sztucznego kamienia. 

W odniesieniu do spraw handllo-
wych, rentowność przemysłu skrzy?" 
trumiennych amerykańskich 

jest zapewniona 
dzięki stateczności rynku, nic ulegająct 
go żadnym wahaniom sezonowym. Jesl 
to „business" gotówkowy pierwszej 
klasy, czynny cały rok, o stałem zapo
trzebowaniu (memento morl! — przyp. 
składacza), właściwem dla całego prze
mysłu pogrzebowego. 

Opierając się na artykule Millhou-
se'a, ,'akf ukazał się w lecie ubiegłego ro 
Ku w chicagowskicm czasopiśmie ..Con-
cretc", możemy rzeczywiście stwier
dzić, żc sprzedaż skrzyń trumiennych w 
Ameryce jest naprawdę bardzo znacz
na. 

Bctor.iarnia, dostarczająca skrzynie 
trumienne na zlecenie zakładu pogrze
bowego, musi być zarazem przygotowa 
i.a na odrębną czynność osadzania pu
dla w grobie przed pogrzebem ł nakry. 
wy po pogrzebie. Przy znacznym sto
sunkowo ciężarze tych przedmiotów 
kompletna skrzynia 600—SOD kg.>, co dk 
pewnego stopnia jest ich wada, przymv 
sowa ta czynność nastręczy bctonlaroj 
bodaj że więcej kłopotów niż samo wy
konanie skrzynf. Rozpada się ona na na
stępujące czynności elementarne: 

1. Załadowanie skrzyni na samochód 
w fabryce. 

2. Przewóz do wrót cnicntaroydk 
3. Przeładowanie skrzyni na w o r e k 

(opony gumowe, zwrotne osie). 
4. Przewóz wózkiem do grobu (cza« 

sem bardzo trudny. 
5. Opuszczenie pudła do grobu xapo 

mocą specjalnego urządzenia. 
6. Opuszczenie nakrywy l osadzenia 

jej na zaprawie 
Sprawne wykonanie tych prac wy* 

maga wyszkolonego personelu i odpo
wiednich urządzeń, inaczej może po
większyć niepomlcmfo' 1tosztv własne 
wyrobu. 

T. J. Karkowski 
-xXz-

Zuchwała kradzież amuletu 
w Białym Domu. 

Prezydent Roosevelt poważnie zmar> 
twił się zniknięciem amuletu, przywie 
zionego z Indii przez jetfo dziada. Ta* 

Niedawno wszyscy detektywi, dele
gowani do Białego domu, zostali zaa
larmowani kradzieżą, dokonaną w ga
binecie prezydenta Roosevelta. Między 
innemi przedmiotami zginął zegarek z 
wtłoczonym w pokrywkę kawałkiem 
drzewa, oprawionym w platynę, a stano
wiącym 

amulet 
amerykańskiej republiki. 

Złodziej schwytany niebawem •— był 
to lokaj rezydencji prezydenta. Przy 
złoczyńcy znaleziono większość skra
dzionych rzeczy, lecz, niestety, zegarek 
z amuletem przepadł i mimo usilnych 
poszukiwań nie natrafiono na jego ślad. 

zionego z Indji przez jego dziada. Tao 
kawałeczek drzewa został wycięty za 
świętego drzewa Buddy, rosnącego w 
zakazanym lesie. Ten kto go nosi ma 
szczęście w życiu. RooseveIt nigdy z 
nim się nie rozstawał i wszystkie swoje 
pomyślności i prowadzenie przypisywał 
wyłącznie amuletowi. 

Pisma amerykańskie, chcąc, widocz
nie, usprawiedliwić przesąd prezydenta, 
wspominają, że wiele innych znakomi
tych ludzi również posiadało amulety 
i wierzyło 

w ich cudotwórczą sił*;. 
J. K. 
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Taki oto tytuł zdobyła kowbojka Thelma Hunt na zawodach konnych w Kaliiornjł, 
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